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ORGAN ŁK i WK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


` ROK H (V) 


Wybii 


dla 4 


a 5 


ŁÓDŹ, CZWARTEK 20 STYCZNIA 1949 ROKU 


odzina wolność 


jlionów Chińczyków 


Tow, Kaj i ng. przewodniczący KP Chin 


stawia warunki Kuomintangowi 
i wysuwa plan demokratyzacji Chin 


Man- Tst- -Tung 


MOSKWA (PAP). 


tuacji: 


„Minęło 2 i pół lat od chwi 
li, kiedy w lipcu 1946 r. reak- 
cyjny rząd kuomintangowski 
Nankinu naruszył — z pomo jp 
cą imperialistów amerykań- 
skich i wbrew woli narodu— 
porozumienie o zawieszeniu 


||broni oraz uchwałę polityce 


ną rady konsultatywnej i roz 
począł w całym kraju wojnę 
domową. 

W ciągu 2 i pół lat rząd ku 
omintangowski utworzył 
wbrew woli narodu fikcyjne 
zgromadzenie narodowe, ogło 
sił fikcyjną konstytucję i za- 
rządził t. zw. „mobilizację dla 
zdławienia powstania". 

W ciągu 2 i pół lat narodo- 
wo - wyzwoleńcza armia chiń 
ska zniszczyła główne siły 
wojsk kuomintangowskich. 
Sytuacja jest obecnie zupeł- 
nie jasna — podkreślił Mao- 


Agencja TASS podaje z Szen-Si na- 
stępujące oświadczenie przew odniczącego KC Partii Komu 
nistycznej Chin — Mao-Tse- Tunga na temat obecnej sy- 6 


dygnitarzy kuomintan= 
gowskich, 
REFORMĘ rolną, 


= 


9) ZNIESIENIE zdradziec- 
kilku silnych ciosów, a cały kich "układów, 
reakcyjny rządzący aparat 8) ZWOŁANIE politycz- 
Kuomintangu rozsypie się w nej rady konsultatyw- 
pył. nej bez udziału w niej 


elementów reakcyjnych 
celem utworzenia koa- 
licyjnego rządu demo- 
kratycznego, oraz prze- 
jęcia całej władzy od 
reakcyjnego rządu kuo- 
mintangowskiego w 
Nankinie i jego lokale 
nych organów. 
Komunistyczna Partia Chin 


uważa, że wszystkie te warun 


Chcąc w takiej sytuacji u- 
ratować resztki sił rządu kuo 
mintangowskiego, zyskać 
chwilę oddechu a następnie 
podjąć na nowo próby znisz- 
czenia sił rewolucyjnych, — 
Czang-Kai-Szek wyraził na 
Nowy Rök życzenie podjęcia 
rokowań pokojowych z Komu 
nistyczną Partią Chin. 


NARÓD CHCE POKOJU. 
Opierając się na tej wolą 


Komunistyczna Partia Chin|; życzenie całego narodu, 
składa następujące oświadcze 
nie: 


Zaprzysiężenie 
prez. Trumana 


WASZYNGTON (PAP) — 
Dziś 200 stycznia, Harry "Uru: 


Narodowo - wyzwoleńcza 
armia chińska dysponuje do- 
statecznymi siłami dla defini- 
tywnego zniszczenia wszyst- 
kich pozostałych sił zbrojnych 


ki wyrażają powszechną wolę 
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MOSKWA (PAP). 


— Agen-yella do Japonii, 


Nr. 19 (1320) 


Mac Arthur — nianka 


japońskiego imperializmu 


celem „ekono 


przewodniczacy KP Chin 
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Tse-Tung, — Brak jedynie 


~ Państwo zakontraktuje w r.b. 
przeszło milion sztuk trzody chlewnej. 


"W dniu 18 bm. odbyło, się pal ay chlewnej bekonowej. 


reakcyjnego rządu kuomintan 
gowskiego w najbliższej, Przy. 
szłości. 

Jednakże w imię jak naj- 
szybszego zakończenia wojny. 
urzeczywistnienia trwałego 
pokoju i ulżenia cierpieniom 


nań obejmie . oficjalnie vrząd 


prezydetta "Stanów Zjednoczo: 


nych, 

Przed gmachem Kongresu w 
Waszyngtonie zbudowano spe- 
cjalne podium, na którym pre- 
zydent Truman i wiceprezydent 


cja Tasa, podaje z: Tokio o u 
twórzeniw „przy satabie  gónerk. 
lu Mae Arthura specjalreżo t- 
rzędu do spraw | zagranicznych 
inwestycyj, Urząd ten jest upo- 
ważniony do rozpatrywania i 
zatwierdzania wniosków i pò 
rozumień w sprawie. działalnoś: 


mitznego i finansowego przeglą 
du sytuacji w tym kraju, 


Royallowi będzie fowarzyszęł 
bankier amerykański — Dodge, 


który ma omówić w sztabie 
Mac Arthura i % przemysłowy* 


— 


siedzenie 
nego Rady M:ipistrów, na któ- 
rym zatwierdzono m, ih, pro- 
jekt szeroko zakrojonej akcii 
końtraktowania trzody chlew: 
nej. 


omitetu ekonomicz 


W, roku bieżacym zakontrak 
towany będzie 1 milion sztuk 


trzedy chlewnej, 
mięsnej i 125- tys, sztuk trzo” 


Układ handlowy ZSRR 


MOSKWA (PAP = W wy 
niku rokowań, prowadzonych 
pomiędzy Ministerstwem Han: 
dlu Zagranicznego ZSRR a bul- 
garską delegacją handlową, 
prowadzonych w atmosferze 
przyjaźni i wzajemnego  zrozit- 
nienia. podpisano 18 stycznia 
protokół o wymienie towarowej 
na rok 1949. 

Ogólna pomiędzy 
Związkiem, Radzieckim i Bulga 
rij wzrosną o 20 proc. w porów 


obroty 


` Huszczowo- 


‘Ze względu na. to, że sksja 
kontraktowania ma być prze 
prowadzona przede wszystkim 
wśród mało i Średniorotnych 
chłopów, Min, Skarbu ustali 
nowe, dogodniejsze stawki u- 
bezpieczeniowe trzody chlew” 
nej, z uwzględnieniem stanu 
majątkowego mało i średnio- 
BO e chłopów, 


ZSRR z Bułgarią 


namiu z rokiem ubiegłym, nie li 
ozqe wartości za sprzęt, dostar: 
czany przez ZSRW Bułgarii na 
warunkach. kredytowych, 


Związek Radziecki będzie 
eksportował do Bułgarii pro- 
dukty naftowe, bawełnę, ezar- 


ne i kolorowe. metale, traktory, 
samochody, obrabiarki i "inne 
towary wzamian za. tytoń, Kon 
centraty ołowiu i tynku, rudę 
miedzianą, cement i inne arty: 
kuty. 


Nowy mamnmewr Rewime 


Barkley złożą przysięgę na ręce 
przewodniczącego Sądu Naj: 
wyższego Stanów  Zjednoczo- 
nych Vinsona, 


mas ludowych, Komunistycz- 
na Partia Chin gotowa jest 
przystąpić do rokowań poko- 
jowych z reakcyjnym rzą- 
dem nankińskim, lub z jakim 
kolwiek innym krajowym rzą 
dem kuomintangowskim, lub 
wreszcie grupą wojskową w 0 
parciu o następujące warun- 


ci. handłówej mi kołami japońskimi  sprawg 
WASZYNGTON (PAP), —|przygotowania rynków zagra- 
Zapowiedziano tu oficjalnie npo|nicznych dla produkcji j z0ń- 


dróż ministra armii USA Ro 


skiej. 


Demonstracja trzech delegatów 


ba nie zakłóciła obrad Św. Fed. Zw. Zaw. 


ków zawodowych Schevenels |prasie Louis Saillant stwier- 


1) UKARANIE zbrodniarzy| PARYŻ (PAP), Na środo- 


wojennych, wym posiedzeniu Biura Wy- 
2) ZNIESIENIE fikcyjne Konawczego Światowej Fede- 
konstytucji racji Związków Zawodowych 

3 przedstawiciele TUC, CIO i 

3) pióra TONIE WA związków holenderskich, po 
A, instytucji rów odrzuceniu przez większość 
nych ośr o pko ję propo- 

A zyc rytyjskiej w sprawie 

4) REORGANIZACJĘ WSZY | zawieszenia działalności Fede 
stkich armii reakcyj- racji, opuścili demonstracyj- 


nych zgodnie z zasada- |nje salę obrad. 


mi demokratycznymi, |. Warto podkreślić, że przed- 
5) KONFISEATĘ majątku stawiciel belgijskich związ- 


nie opuścił posiedzenia, 

Sekretarz generalny Świato 
wej Federacji Związków Za- 
wodowych Louis Saillant wy 
kazał bezprawny charakter te 
go wniosku i surowo potępił 
rozbijaczy. 

Mimo demonstracji delega- 
tów mniejszości, obrady Biu- 
ra Wykonawczego trwały do 
wyczerpania porządku dzien- 
nego. 


W oświadczeniu onyo 


Nankin-strefa frontowa 


Rząd Czag-Kai-Szeka ewakuuje się do Kantonu 


Zwolnienie Żydów z Cypru 


NOWY JORK (PAP). Jak Rzeka Jang - Tse - Kiang 
wynika z depesz korespoaleo|__ ostatnia linią oporu Kuomin 
tów amerykańskich, znajdają* 


tych się w Nankinie, główne 
siły chińskich wojsk ludowych, 


tangu — obsadzona jest przez 
armię, liczącą najwyżej 150 tys, 


LONDYN (PAP). — Powścia 
gliwe stanowisko ministra Beyi 
ną w Izbie Gmin, -w dniu gdy 
miała się rozpocząć , gońeralna 
dobata uad sprawą Palestyny. 
interpretowane jest w  tutej- 


Zacieśnia się 


przyjaźń 


polsko-czechosłowacka 

Dziś rano przybywa do War: 
szawy delegacja czechosłowacka 
z ministrem sprawiedliwości dr. 
A. Czepiczką na czele w celu 
podpisania układu o pomocy 
prawnej między Rzeczpospolitą 
Polską a Kupubliką OCzechosło: 
wacky 

Umowa a pomocy prawnej bę 
dzie dalszym krokiem na “dro: 
dze zacieśnienia współpracy i 
przyjaźni pomiędzy  bratnim 
narodami Polski i Czechosłówa 
eji. : 


ia sobą RAE a rchłej w ilości około 550 tysięcy ġo- | ludzi, Co:prawda, w Sankou, a 
Ah apowie ryc nierzy, koncentrują się w 1240-|500 klm. na południow shá 
à t i południowy zachód 
zmiany polityki brytyjskiej wo nie jeziora Hung — Tse, na pół|od Nankinu, generał Pai Czung 
bec Izraela, RACE e paz IPT 8 
nocny zachód od Nankinu, przy| Hsi dysponuje inną 150-tysięcz 
Niespodzianką była  zapo-|gotowując się do uderzenia nu%|ną armią, ale nie wykazuje ou 
wiedź ministra Bevina zwolnie | stolicę Czang Kai Szeka. żadnej ochoty do wysłania tej 
nia internowanych żydów z Cy- _ wra 
pru. Minister Bevin oświadczył, "i 7 
że powstrzymuje się od szeże- W piątek, dnia 21 stycznia 1949 roku o go 
gółowego omawiania. problemu dzinie 18 w sali Filharmonii, uj, Narutowicza 20, 
palestyńskiego ze względu na odbędzie się 
toczące się w tej chwili roko: 
rra l UROCZYSTA AKADEMIA 
Debatę generalną odroczono 
do przyszłego tygodnia, . © s p 
Kareponia eiar za] W XXV Rocznicę Śmierci W. I. LENINA 
Waszyngtonie twierdzą, jakoby na której wygłosi przemówienie członek Komitetu 
Ly» moge a SA rozmów || Centralnego, I-szy Sekretarz Komitetu Łódzkiego 
niędzy ambasadorem  bryfyjs aa 
kia w Waszyngtonie a. Departa PZPR tow, Dworakowski Władysław, 
mentem Stanu prowadzone by- sp, <- Komitet Łódzki 
ły poufne rozmowy w sprawie Polskiej Zjednoczonej Partii 
uznania państwa Izrael R Robotniczej 
wielką Brytanię. w - 
— Z 


armii na pomoc Czang Kai Sze 
kowi, 


LONDYN (PAP) Agencja 
Reutera donosi, że kwatera 
wojsk kuomintangowskich, któ 
ra znajdowałą się dotychczas 
6 50 klm, na północ od Nanki- 
nu i której zadaniem było kie- 
rowanie walkami 4a tym odcin 
ku, została ewakuowana do 
rrzedmieścia Nankinu  Hsia 
Kwan, położonego na południe 
ad rzeki Jang - Tso - Kiang, 

Jutro, 21 stycznia, nastąpi 
ewakuacja rządu Czang Kai 
Szeka do Kantonu, 

Rzecznik Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych dr Shih + Chao- 
Yng. zawiadomił ambasady i po 
selstwa państw obcych, że no: 
wą siedzibą władz kuomintan- 
gowskich będzie Kanton. 


12 pociągów dziennie opnsz: 
cza Nankin w kierunku Szang- 
haju i Kantonu. Pociągi te wy 
wożą urzędników Kuomintangu 
oraz archiwa ministerialne. Dzi 
siaj, 20 stycznia personel ofi- 
cjalnej chińskiej agencji praso- 
wej opuszcza Nankin. 


dził m. in, że Biuro Wyko- 
nawcze nie może zgodzić się 
na to, by trzy organizacje 
(brytyjska, amerykańska j no 
lenderska) narzucały swą wn 
lẹ pozostałym 67 centratom 
związkowym. 


Znowu $ofulis 


LONDYN. (PAP), Agencja 
Reutera donosi z Aten, że Te- 
mistokles $ofulis, który otrzy= 
mał misję utworzenia rządu, 
napotkał na nowe trudności 
w sformowaniu gabinetu koda. 
cyjnego, 

M, n. przywódca partii $o- 
cjaldemokratycznej George Pa 
pandreu nie wyraził zgody na 


lisa, 


Francja uzna 


rząd Izraela 


PARYŻ (PAP), W wyniku po 
siedzenia gabinetu podano dò 


"| wiadomości, że rząd francus 


ki jest gotów uznać de facto 
rząd państwa Izrael. 


(Oficjalne ogłoszenie o uzna- 


niu nastąpi po zakończeniu ro 
kowań, które są prowadzone 
w tej chwili przez przedsta- 
wicieli obu państw 


Uwaga korespondenci 


„Głosu Robotniczego” 
z dzielnicy „Staromiejska” 


Dnia 21. 1. 49 r, o godz. 17, 
w lokalu Dzielnicy, przy ul 
Południowej 11 odbędzie się 
odprawa wszystkich korespon 
dentów. są 

Obecność obowiazkował KC 


przystąpienie do rządu Sofus 
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Akademia 


dla uczczenia 
25 rocznicy 
śmierci Lenina 


Zarząd Powiatowego Koła 
Związku Inwalidów  Wojen- 
nych R. P. w Łodzi, zawiada- 
mia wszystkich członków Koła 
i ich rodziny, że w dniu 22 
stycznia 1949 r. o godz, 19-tej, 
odbędzie się w świetlicy Koła. 
uroczysta Akdemia ku czci 
25-tej rocznicy zgonu  wiet- 
kiego wodza proletariatu, Wła 
dzimierza Lenina, 


Przyjęcia 


Z okazji 4-ej rocznicy uwol 
nienia Łodzi spod okupacji hi 
tlerowskiej, odbyło się w dniu 
wczorajszym w sall Filhar- 
monii Łódzkiej uroczyste po- 
siedzenie Miejskiej Rady Naro 
dowej, 

Posiedzenie zagaił przewo- 
dniczący MRN tów, Edward 
Andrzejak, witając licznie ze- 
branych na sali przedstawicie 
li świata pracy, partii, władz, 
organizacji społecznych i za- 
wodowych, akademickich itp. 


Tow. Andrzejak w swoim 

wstępnym przemówieniu dał 

w MSZ obraz  gehenny, pbrzeżytej 

T Minister spraw zagranicz. | Przez cały naród, jego zma- 
mych tow Zygmunt Modzelew|gań i zwycięstwa nad wro: 
giem,  Uwolnienie Łodzi w 


ski przyjął w dniu 19 bm, am 
basadora Wielkiej Brytanii w 
(Warszawie sir Donalda St. 
Clair Gainer, 
** 
Minister Spraw zagranicz- 
fych: tow, Zygmunt Modzelew 
ski przyjął w dniu 18 bm. am 
basadora ZSRR w. Warszawie 
p, Wiktora Z, Lebiediewa. 


Preliminarz budzetowy 
Prezydenta R. P. 
i Rady Państwa 


Dnia 19 stycznia rb, odbyło 
się posiedzenie komisji skar 
bowo- budżetowej i planu go 
spodarczego pod przewodni- 
ctwem posła tow. MKrygiera 
(PZPR). 

e Preliminarz budżetowy Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej 4 Ra 
dy Państwa na rok 1949 refe- 
towa} poseł Radziwiłł (SD) 
mu" rm e am maa "A 


Dwa odczyty 
profesora Schafia 


dniu 19 stycznia 1945 r, nastą 
piło dzięki pomocy Zw. Ra- 
dzieckiego 1 bohaterstwa 
wojsk radzieckich współdziała 
jących z Wojskiem Polskim. 
Na wezwanie przewodniczą- 
cego, zebrani uczcili milcze- 
niem pamięć ofiar krwawego 
reżimu hitlerowskiego, 
Z kolei głos zabrał tow, prez, 
Eugeniusz Stawiński, który w 
swoim okKol:cznościówym prze 
mówieniu złożył 
nie z działalności 
przedsiębiorstw miejskich w 
okresie ostatnicgoi roku. Spra 


* 


Dziś w Sądzie Dorażnym w 
Łodzi rozpoczyna się zapowie 
dziany przez nas wielki kil- 
kudniowy proces, dotyczący 
słynnej afery papierniczej, 
Rozprawa odbędzie sią pod 
przewodnictwem prezesa Wy- 
działa 


„NARODZINY Błochowicza, oskarżają: spec 
MARKSIZMU jalnie  wydelerowany przez 


Ministerstwo Sprawiedliwości 
prokurator Kulesza oraz pro- 
kurator 8. 0. — Kubik, 


Na ławie oskarżonych -za- 
siadają: Emil Kraul — b. na- 
czelny dyrektor CZPP, Zdzi- 
sław Hasteld — właściciel fa- 
bryk „Klepaczka* i „Natalin“, 
Stanisław Zięba = Barański 
— współwłaściciel i dyrektor 
fabryki „Herbewo”, Józef Se- 
rog — właściciel fabryk pa- 
pierniczych „Rori* 1 „Beski- 
dy“, Ignacy Wrześniewski — 
radca prawny CZPP, Broni- 
sław Słotwiński — b. dyre- 
ktor administracyjny oraz 
Grzegorz. Axentowicz — na- 
czelnik Wydziału Przetwórcze 
g0. 

Oskarżeni tworzą dwie od- 
rębne grupy, scementowane 
jednak najściślej jednym ce- 
lêm, do którego dążyli: stor- 
pedowanie planu upaństwo- 


Wydział Propagandy, O- 
światy ji Kultury Komitetu 
Łódzkiego Polskiej Zjedno- 
czonej Partii Robotniczej za 
wiadamią, żę. w czwartek, 
dnia 20 stycznia br, o godz. 
16 w Szkole Centralnej Par- 
tii, Al, Kościuszki 65, tow. 
prof. Adam Schaff wygłosi 
referat na temat „Narodziny 
marksizmu. 

Obecność na referacie jest 
obowiązkowa dla wykładów- 
ców i kierowników kursów, 
kierowników grup samo- 
kształceniowych,  prelegen- 
łów dzielnicowych i akty- 
wu szkoleniowego partii, 


„XXY ROOZNICA ŚMIERCI 
LENINA“ 

W. czwartek, dnia 20 stycz 
nia br, o godzinie 19 w sali 
Centralnej Szkoły PZPR, 
AI, Kościuszki 65, odbędzie 
się odczyt tow, prof, Adama 
Schaffa na temat „XXV 
Rocznica Śmierci Lenina', 
Wstęp wolny dla członków 
partii, 


} 


wlasnych kieszeni, Jedna gru 
a — fo wysocy urzędnicy 
CZPP i jednocześnie członko 
wie Komisji Nacjonalizacyjnej, 
z których Słotwiński — był 
przewodniczącym tejże Komi- 
sji Druga zaś grupa — to fa- 


Uroczyste posiedze 


Wręczenie nagrody teatralnej tow. L. Śchillerowi 


wozdanie obfitowało w mor Bieruta, Projekt ten przyjęto|ny wyraz swego wzruszenia i 


sprawozda- | Je © p 
agend i| Bartkiewicz, w imieniu wojska. | przemówieniem wiceprezyden 


Doraźnego 8. 0 — 


wienia (fabryk i napchanie | 


jdukowanego papieru prywat- 


menty, świadczące g żywotno-| jednogłośnie, 
ści poszczególnych placówek| Ostatnim 
Zarządu Miejskiego, } było go|tości była 


punktem  uroczys- 
wręczenie nagrody 


rącto okłaskiwane przez zebra” tentralnej m. Łodzi, Dyrektoro-| posi W 
wi P.T. W, P, tow, Leonowi|Filharmonii Łódzkiej wykonała 


nych; 

Po. przemówieniu prezyden: | 5chilerowi. 
ta miasta zabrali głos przed-'| Dyr. Schiller 
stawiciele organizacji, stron- |rmówiente, w którym dał peł- 
nietw politycznych i wojska, 


eca se s eW. rocznicę wyzwolenia Łodzi 


ski kreśląc obraz walki mas 
robotniczych w okresie oku+| Wczoraj, o godzinie 16-tej w 
pacii, i walk o odzyskanie wol |rocznicę wyzwolenia Łodzi, w 
ności oraz o utrwalenie osią* | Parku Poniatowskiego odby- 
gniętych wyników, Szczegól-| ło się uroczyste złożenie wień- 
nie Łódź, miasto próletariac |ców na grobach żołnierzy ra= 
kie, ocenia wartość zwycię- | dzieckich. 
stwa sprzed lat czterech i war| Delegacje organizacji partyj 
tość osiągniętych sukcesów w |nych, samorządowych i spo- 
każdej dziedzinie życia w cią: |łecznych, wojska oraz mło- 
gu tego czasu, przez człowie- |dzieży szkolnej ze sztandara- 
ka pracy. 4 mi zaczęły się gromadzić wo- 
Następnie przemawiali: z ra-|kół pomnika już przed godzi- 
mienią Stronnictwa  Demokrajną 16-tą. Wszyscy przybyli na 
tycznego, ob. Świątkowski, z ra|miejsce wiecznego. spoczynku 
mienia Btr. Ludowego posćł|bohaterskich żołnierzy Armii 
Słoń, z rumienin Str. Pracy, ob.| Radzieckiej dla zamanifesto- 


| Łabedówicz, z ramienia Woje- |wania swej wdzięczności dla 


wódzkiego Komitetn Żydowskie tych, których śmierć otworzy= 
go, ob. Mirski, — tow. Widaw-|ła nam drogę do wolności, 
ski (0. K. Z. Z.), oraz puik.| Uroczystość rozpoczęła się 


W czasie obrad wpłynął wmolta Duniaka, który z ramienia 
sek przesłania depeszy do Prez! Zarządu Miejskiego w= pro- 


Sprawcy afery papierniczej przed Sądem 


Dziś rozpoczyna się proces Kraula i S-ki 


cji i dystrybucji papieru, Wo- 
bec perspektywy- że na tym 
można zarobić, I „zarobił* — 
400;000 „złotych. Po tej celu- 
lozie zdobyto następną — tym 
razem za sprawą Słotwińskie 
go E to w ilości dwóch wago- 
nów. Również i tym razem 
Kraul zezwolił na przerobie- 
nie jej na papier w państwo 


brykanci, zabiegający, drogą 
korumpowania urzędników í 
dawania  zawrotnych łapó- 
wek, o utrzymanie swoich fa 
bryk I niewypuszczania ich z 
rąk: 


Emil Kraul, początkowo ja= 
ko dyrektor techniczny, a na 
stępnie jako kask aj A 
ny CZPP, nie tylkó mie po- s iaa. i 
djął starań, zmierzających dò irag lr rai d = A te 
upaństwowienia we właści- padło na jego część 430.000 
wym czasie prywatnych fab- złotych, Dalsze jego wpły- 
tyk papierniczych, ale przez wyk wyrażają się BAA 250 
udzielanie rad i wskazówek tys. złotych, otrzymaną za po 
właścicielom tych fabryk -— | rednictwem. jednej z praco- 
wbrew obowiązującej go. ta wiie CADE aa dyrektora Dol 
jemnicy , służbowej, _ pouczyć | nogląskiego Zjedn. Przem. Ce 
ich, „jak mają przeciwdziałać lulozo - Papierniczego — Hen 
upaństwowieniu. Wtedy, gdy ryka Stulgińskiego, dalej — 
Kraul narażał państwowy | ggpgoo zł, użyskane za po- 
przemysł papierniczy na _o0l- |gmegnictwem radcy prawnego 
przymie, niepowetowane stra- CZPP —  Wrześniewskiego 
ty — „inkasował* za okazane ód. prywatnego przedsiębior- 
fabrykantom przysługi milioj gý za udzielenie zezwolenia 


nowe sumy, Kraul wziął od y 
Hasfelda łapówkę w wysoko- zab CRA bibułki kwia 


ści 300.000 zł., Zięba-Barański 
— 400.000 zł i Serog 400.000| Ignacy Wrześniewski oskar 
złotych. dA o Por że e czło- 
ta h! „ [e 10MISJI  NaCJonkNzAaCYJNeJ 
dyrektorskiej. Nielegalną nych agat kati ady eh, 
drogą zdobyte 20 ton celulozy x! aA AS i H $ 
nakazał urzędnikowi Kruszew | 919 zdradzi tajemnicę służba 
skiemu przerobić w. jedneż wą przez udzielanie rad zain- 
z fabtyk państwowych 1 na teresowanym fabrykantom o- 
jej koszt — na papier | na raz pośredniczył w przyjmo= 
sprzedaż w ten sposób wypro waniu łapówek, inkasując za 
7 te „czynności* rozmaite kwo- 


nemu odbiorcy. Fraszką dla ty pieniężne. 
niego było, że narusza tym| Bronisław Słotwiński wyka 
państwowy plan reglamenta |zał wielką ruchliwość, on bo 


nie MRN 


wygłosił prze- zytorów. 


twem radcy prawnego Wrześ 


kę bibułki kwiatowej, _ 


No marginesie 
Plajtujące 


interesy 


W Chinach Czang-Kai-Szeka 
imperialiści amerykańscy loko 
wali wraz z miliardami dola- 
rów swoje największe nadzie 
je, związane z pragnieniem 
podboju świata twórców te* 
orii „stulecia ery amerykańs 
skiej”. Wydarzenia w naj- 
większym państwie ną świe* 
cie dowiodły jednak, że roz: 
miary klęski imperialistów 1 
ich satelitów chińskich, odpo- 
wiadają rozmiarom wkładów 
dolarowych i zbrojeniowych, 

Ten charakterystyczny Ware 


dzo rachunek nakazuje właś 
cielom trustów 4 banków ama 


wdzięczności. 
Po zakończenia uroczystego 
iedzenia M. R. N, orkiestra 


szereg utworów polskich kompo 


J. 8 


stych. szczerych słowach pod- 
kreślił ile wdzięczności winni 
jesteśmy bohaterom poległym 
w walce o wyzwolenie 


Następnie przemawiał pre- 3 
ześ Woj. Oddziału Tow. Przy- rantas Rae E keie s 
jaźni Polsko - Radzieckiej, nych państwach = satelitach 
tow. Tadeusz Nowacki podkre Francuski tygodnik ina. 
ślając, że przyjażń przypieczę | tión et Documentation" prz: 
towana krwią żołnierza pol- dat 5 zdkeini say. 3 
skiego i radzieckiego nA ; p respondencię 3 łan Hod SiN 
że) asie, wada pełabić. 3 miennym bardzo tytułem: 

Po odegraniu przez orkie- 
stre hymnów polskiego I ra- 
dzieckiego poszczególne dele= 
gacje składały kolejno wień- 
ce pod pomnikiem. 

Miasto nasze dało dowód, ża 
uczucie wdzięczności i pamię= 
ci o tych co polegli „za naszą 
wolność i waszą“ tkwi żywo 
w sercu każdego łodzianińa. 


tu o Grecję monarcho-faszy- 
stowską) boi się losu Chin“, 


Toteż w ciągi minionych 
miesięcy złożyli wizytę w Ate 
nach kolejno: zdymisjonowa- 
ny już dziś Marshall, min. 
armii USA Royall i tzw, wę 
drujący ambasador planu 
Marshalla — Harriman, 


Po wizytach tych monarcho 
faszyści  pocieszali się, ża 
Ameryka coraz bardziej inte 
resuje się Grecją, 


„Tak mówiono publicznie i 
pisano w gazetach, Ale w roz 
mowach kapitaliści amerykań 
scy nie ukrywali w Atenach, 
że zastanawiają się, czy warto 
kontynuować pomoc dla Gre- 
cji, czy też należy — wyciąga 
jac wnioski — z doświadczeń 
chińskich — wycofać się za: 
wczasu „na bardziej pewne 
pozycje", 


W przeświadczeniu tym pod 
trzymuią imperialistów ame- 
rykańskich ostatnie doświad- 
czenia, Bilans minionego roku 
jest bowiem — skromnie mó 
wiąc — niezadowóalający. Sys 
tuacja wojskowa w Grecji mo 
narchistycznej pogorszyła się, 
gospodarka jest chaotyczną į 
rabunkowa, w. związku z 


wiem nakłaniał Kraula do u- 
dzielenia zezwolenia na prze- 
róbkę celulozy. Po zapłaceniu 
Kraulowi 430,000 złotych, re- 
sztę sumy podzielił między 
siebie | pozostałych pracowni 
ków, wciągniętych do tej 
przestępczej działalności. Sło- 
twiński—przewodniczący Ko- 
misji Nacjonalizacyjnej, miast 
dbać o upaństwowienie fab- 
ryk, stanął wpoprzek temu 
planowi, z czego czerpał roz 
maite sumy pieniężne. Wystę 
pował w więlu ciemnych ma- 
chinacjach jako „pośrednik*. 
Nie gardził również mniejszy 
mi wpływami — jak np. za w 
dzielanie wraz z Wrześniew* 
skim — jak to zarzuca akt o- 
skarżenia — „rad“ właścicie- 
lowi fabryki tektury w Zgie- 
rzu w sprawie reprywatyza- 
cji za co zainkasowali 30.009 


administracji państwowel. Nie 
też „dziwnego, że monarcho-fa 
szyści greccy boją się losu 


zł, za pośrednictwo w kupnie | Kuomintangu, że Tsaldaris t 
domu przy ul. Więckowskie- | Sofulis boją się losu Czang 
go, gdy. działał wraz z Wrześ Kal-Szeka (0) 


niewskim z ramienia CZPP 
90.000 zł. itp. 

! Wreszcie oskarżony  Grze= 
gorz Axentowicz stoi pod za- 
rzutem, że jako naczelnik 
Wydziału Przetwórczego i 
członek Komisji Nacjonaliza- 
cyjnej pomagał do utrzyma- 
nia Hasfeldowi fabryki „Her- 
bewo" — za co otrzymał 40 
tys. złotych. Za. pośrednie- 


Młodzież czci 
pamięć poległych 
W czwartą rocznicę oswobo 

dzenia Łodzi, Koło ZMP przy 

I-ym Państw. Gimn. 1 Lie. dla 


Dorosłych w Łodzi złożyło wia 


niewskiego „zainkasował rów niec w Mauzoleum Armii Czer 


nież od prywatnego przed- 


siębiorcy 25.000 zł. — za udzie | "Rej w Parku Poniatowskie 


lenie zezwolenia na przerób- |50, oraz wieniec na Grobie 
Nieznanego Żołnierza. 
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Daleko od Moskwy 


Przecież Greczkin mnie i tak nie zwolni, powiedzia- 
ła, — Twierdzi, że jestem jego oporą. Ręczę że to o mnie 
szepce coś naczelnikowi budowy. 

— Rzeczywiście, Greczkin przysunął się do Batmanowa 
i dowodził mu, że bardzo dobrze jest jeśli wszyscy kom- 
samolcy chcą pójść za Tatianą Wasylczenko, ale niektó- 
rych nie można zwolnić, gdyż'są potrzebni jako specjali- 
ści, $ 

— Kiedy będziemy zatwierdzać skład kolumny, wtedy 
zobaczymy. 

Kola Smirnow podał Załkindówi kartkę; po przeczyta- 
niu Michał Borysowicz zbliżył się do Batmanowa. 

Smirnow prosi ażeby go zwolnić. Przychylam się do 
jego prośby, gdyż on będzie wiernym pomocnikiem dla 
Tatiany. 

— Słusznię, — zgodził się Bałtmanow i oczami poka- 
zał Załkindowi Gienka Pankowa. Chłopiec uchwycił odpo- 
wiednią chwilę podszedł do Smirnowa i prosił o wciąg- 
nięcie go do spisi? . À 

— Któż to jest ten mały chłopiec? — naumyślnie glo- 
éno i srogo zapytał Batmanow, * 

— To jest Pankow Gienek, Ja mu dowodzę, że nie wol- 
no mu iść z nami, a on się nie zgadza ze mną. 

— Nie jestem mały, siły mam dość. Będę pracował nie- 
gorzej od innych, a dziewczynkom na pewno nie ustąnię, 


— ze złością mówił Gienek zażenowany uwagą naczelnika 
budowy. 4 

— Nie pozwalam brać niepełnoletnich! — szorstko po- 
wiedział Batmanow, zwracając się do Smirnowa i Tani 
Wasylczenko, — Powtarzam, częka was ciężki pochód, to 
nie są żarty. P 

Następnego dnia naczelnik budowy w obecności Załkin- 
dą i Beridzego wezwał Tanię i Smirnowa. 

— Zatwierdziłem spis kolumny. Główny: inżynier oso- 
biście będzie uważał, ażeby w ciągu pisciu dni zao- 
patrzyli was we wszystko, co wam będzie potrzebne, 
równo po pięciu dniach możecie wyruszyć. — Batmanow 
wstał od stołu i podszedł do.Tani: — Proponuję abyś- 
my zawarli umowę Tatiano Pietrowno. Podajcie mnie 
wykres waszego ruchu, zobowiążecie się zawiesić tyle 
a tyle kilometrów drutu na dobę — ja go zatwierdzę i bę- 
dę każdego dnia was obserwował, jeżeli zabraknie cho- 
ciążby kilometr wtedy uważajcie, oberwiecie, 

— Z radością podpiszę taką umowę! — powiedziała 
Tania. i 

— Podpisywać nie potrzeba, po prostu zatwierdzimy ją 
uściskiem dłoni. Batmanow mocno uścisnął małą gorącą 
rękę dziewczyny. 

— No, Tatiano wystrzegaj się teraz — uprzedził Zal- 
kind nawpół poważnie, nawpół żartując. 

Wracając od naczelnika Smirnow i Tania zauważyli 
w-korytarzu Gienka, Ten stał obok ściany i przywitał ich. 
zachmurzonym, złym spojrzeniem. 

— Nie wolno — rozumiesz? — nie wolno, Czy dopraw- 
dy mi nie wierzysz? — zapytał organizator komsomołu, 
obeimuiac chłopca. ` ŁA 


— A my pocichutku nikt się nie dowie — mruczał 
Gienek wyrywając się, ale Kola go nie puszczał, 

— Nie wściekaj się, przecież widzisz, że to zależy oq 
naczelnika, a on zabronił ciebie wziąć. 

— Wiesz, co, jeżeli się nie boisz, to idź sam do Batmas 
nową i poproś go — zaproponowała Tania — zgodzi się 
weźmiemy ciebie. Wszak weźmiemy? — Tania zrobiła oko 
do Smirnowa. Pai 

— Oczywiście! 

— Sami rozmawiajcie z waszym Batmanowem! Bardzą 
mi jesteście potrzebni! — rozgniewał się Gienek, który 
poczuł nieszczerość w słowach Tani i Koli. Ale wieczorem 
sekretarka zameldowała go naczelnikowi budowy. 

— Tu chłopiec Gienek Pankow prosi, by go wpuścić, 
Czy można? ri 

— Zawołajcie go. zj 

Chłopiec zmieszany wszedł do dużego gabinetu I przys 
stanął u drzwi. Wasyli Maksymowicz ze zdziwieniem 
stwierdził, že przyjście chłopca zdenerwowało go. 

— Wejdź śmiało towarzyszu. Co powiesz? Gienek 
onieśmielony nie podnosił oczu, które tak się' spodobały 
Wasylemu Maksymowiczowi, a w których świeciły rozum 
i przenikliwość. mal 

— Czy trwasz przy swoim? — zapytał Batmanow. i 

Wszyscy idą, a cóż ja mam jeden pozostać? — z pła4 
czem w głosie powiedział Gienek. 4 

— Ale kto jest winien że masz dopiero piętnaście lat? 
Twój ojciec potem będzie miał do nas żal, jeśli cię weż« 
mi ' 


emy. i 
— Ale ja dam sobie radę. Właśnie, że ojciec puściłby 

mnie — twardo powiedział Gienek i podniósł wreszcie 

aczv na. Batmanowa. yiia 
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rykańskich w większym niż 


„Grecja (rzecz prosta, chodzi 


czym pogłębia się rozkład w _ 
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PRZYSIĘGA STALINA 


LAT minęło 


od dnia darkę narodową. Klasa robot- 


śmierci największego ge-lnicza, która stała się gospo- 


niusza ludzkości — Lenina. 

Ćwierć wieku — to okres 
dość długi, aby pył historii pa 
krył postać każdego bohatera 
dawnych czasów i odchodzą- 
cych w przeszłość klas. Nie- 
ubłagana reka czasu zaciera 
kontury tych postaci. 

Postać wielkiego Lenina po- 
została jasna i wyrazista. Czas 
nie ma nad nią władzy. Po- 
stać Lenina coraz bardziej po 
teżniej& w miarę tego, jak co 
raz szerzej rozpowszechniają 
się, coraz głębiej zapuszcza- 
ją korzenie idee, którymi 
wzbogacił on ludzkość. Lenin 
jest nie tylko naszym współ- 
czesnym; należy on również 
do przyszłości, 

Lenin odszedł od nas w 54 
roku życia. 40 lat oddał on 
walce o komunizm. Lenin uza 
sadnił naukowo  nieuchron- 
ność zwycięstwa komunizmu, 
opracował strategię i taktykę 
bitw proletariackich, z par- 
tii klasy robotniczej uczynił 
awangardę rewolucji socjali- 
stycznej. On sam powiódł tę 
partię do decydujących bo- 
jów, kiedy wybiła godzina hi- 
storii. Pod jego kierownic- 
twem partia odniosła wielkie 
zwycięstwo, które dokonało 
przełomu w wielowiekowej 
historii świata i zapoczątkowa 
ło nową erę w historii ludz- 


kości. 
To historyczne zwycięstwo 
0 znaczeniu  wszechświato- 


wym odniesione zostało w 
październiku 1917 roku. 
Wśród ipaństw kapitalistycz- 
nych powstało i okrzepło no- 
we państwo socjalistyczne. 
Sześć lat zaledwie, sześć lat 
żył i budował Lenin nowe spo 
łeczeństwo po zwycięstwie So 
cjalistycznej Rewolucji Paż- 
dziernikowej, zaledwie cztery 
lata po wygnaniu interwen- 


tów i ostatecznym rozbiciu 
komtrrewolucji białogwardyj- 
skiej. 


Rosja przeżyła straszliwe la 
ta chaosu i głodu. Lenin wy- 
prowadził naród z tej kata- 
strofalnej sytuacji. Kraj za- 
czął odbudowywać swą gospo 


Pierwszy nakaz przysięgi 


darzem wielkiego przemysłu, 
chłopi, którzy otrzymali zie- 
mię obszarników, poczuli w 
sobie nowe siły i szli zgod- 
nie za partią bolszewicką. Ale 
elementy kapitalistyczne je- 
szcze pozostały w kraju. To- 
czyły one nadal walkę: bezpą 
średnio, swymi własnymi siła 
mi, i z pomocą agentury wy- 
wiadów obcych — trockistów 
i innych wrogów narodu. 

W siódmym roku rewolucji 
socjalistycznej Lenin zmarł. 

Świat zadrżał wstrząśnięty 
śmiercią największego z lu- 
dzi. W głębokim bólu pogrą- 
żył się cały kraj radziecki i 
setki milionów ludzi pracy na 
całej kuli ziemskiej. 

Cieszyli się wrogowie klasy 
robotniczej, cieszyli się zawo- 
dowi podżegacze do wojen im 
perialistycznych, ciemiężcy 
wolnych naródów, rozbójnicy 
w mundurach i sutannach, 
bandyci we frakach dyploma- 
tycznych. 

Nie rozumieli oni, że po 
śmierci Lenina pozostał Sta- 
lin. Świat kapitalistyczny li- 
czył na to, że po utracie Le- 
nina naród radziecki pozosta- 
nie bez wodza. bez kierownic 
twa, że w partii zapanuje za- 
mieszanie i chaos, które pozba 
wią ją zwartości i siły, że ten 
stan umożliwi wznowienie o- 
fensywy przeciwko Związko- 
wi Radzieckiemu i dokonanie 
nowej próby zbrojnego zdła- 
wienia socjalizmu. 

Na drugim Wszechzwiązko- 
wym Zjeżdzie Rad, Stalin — 
wielki kontynuator dzieła Le- 
nina złożył przysięgę. 

W przysiędze swej Stalin 
podsumował wszystko to, co 
główne i zasadnicze w nauce 
Lenina. To marksizm - leni- 
nizm ujęty w genialnych w 
swej wyrazistości formułach, 
jak najbardziej lakonicznych, 
jak kształty wyryte w marmu 
rze dłutem wielkiego rzeźbia- 
rza, 

W każdym słowie, w każ- 
dym zdaniu żyje Lenin, jego 
sprawa, jego testament, jego 
nauka. 


poświęcony był partii komunistów, 
bolszewików, partii klasy robotniczej 


„Nie ma nic chlubniejsze- 
ko ponad miano członka 
partii, której twórcą i kie- 
rownikiem jest towarzysz 
Lenin... - 

Odchodząc od nas, naka- 
zał nam towarzysz Lenin 
wysoko  dzierżyć wielkie 
miano członka partii i 
strzec jego czystości. Przy- 
sięgamy Ci, Towarzyszu Le- 
ninie, że z honorem wyko- 
namy to Twoje przykaza- 
nie!* 

Minęło 25 lat. Nakazy przy- 
sięgi zostały wypełnione. Pod 
kierownictwem Stalina partią 
bolszewików, nieustannie uzu 


szeregi, rozwijając naukę Le- 
nina—Stalina 0  budownie- 
twie socjalistycznym, o przej- 
ściu od socjalizmu do komu- 
nizmu, odniosła nowe zwy- 
cięstwa, odparła wszystkie a- 
taki wrogów i z powodzeniem 
prowadzi naród radziecki tą 
samą drogą, jaką prowadził 
go Lenin. Nauka Lenina o par 
tii, rozwinięta i uzupełniona 
przez Stalina, stała się nauką 
dla komunistów, w krajach 
nowej demokracji, gdzie wcie 


la się ją w życie, Naukę tę 
przyjęła Klasa robotnicza 
wszędzie tam, gdzie toczy się 


pełniając i wzmacniając swewalkę o Socjalizm. 


Drugi nakaz przysięgi 
mówił o dyktaturze proletariatu 


„Odchodząc od nas, naka 
zał nam towarzysz Lenin 
strzec i umacniać dyktaturę 
proletariatu. Przysięgamy 
Ci, Towarzyszu Leninie, że 
nie będziemy szczędzić 
swych sił, aby wykonać 2 
z honorem również i to 
Twoje przykazanie!“ 
Dyktatura proletariatu sta= 

nowi główny element leniniz- 
mu. W rewolucji socjalistycz- 
nej kierownictwo klasy ro- 
botmiczej jest najważniejszą 
rękojmią zwycięstwa. Po 
śmierci Lenina partia bolsze- 
wików pod kierownictwem 


Stalina z pietyzmem strzegła 
tego testamentu, strzegła peł- 
ni władzy klasy robothiczej, 
władzy mas pracujących, u- 
daremniając wszelkie próby 
osłabienia dyktatury proleta- 
riatu pod fałszywymi pretek- 
stami,  wysuwanymi przez 
pseudodemokrację burżuazyj- 
ną. 

Minęło 25 lat, Jak nieza- 
chwiana opoka stoi Związek 
Radziecki, mocarne państwo 


socjalistyczne, w którym kla- 
sa robotnicza zajmuje pozycję 
kierowniczą, 


Trzeci nakaz przysięgi 
poświęcony był sojuszowi 
robotników i chłopów 


Lenin uzasadnił teoretycz- 
nie powstanie państwa no- 
wego typu — państwa radziec 
kiego — jako demokracji o- 
partej na sojuszu klasy ro- 
botniczej i chłopstwa. Jedynie 
w oparciu o ten sojusz klasa 
robotnicza może urzeczywist- 
nić swą dyktaturę. 

Rozwijając teoretycznie na- 
uke leninowską o państwie 


radzieckim, rozwijając tę na- 
ukę w nowych warunkach, 
Stalin na podstawie socjali- 
stycznego przemysłu i socjali- 
stycznej kolektywizacji rol- 
nictwa stworzył potężne, nie- 
pokonane mocarstwo radziec- 
ie. 

Minęło 25 lat. Nakazy przy 
sięgi zostały wypełnione. 
Związek Radziecki stał sie 


| D. Zasławski 


zakłada się podwaliny socjali 
stycznej przebudowy gospodar 
ki narodowej. 


wzorem dla krajów nowej de 
mokracji w których. w oparciu 
o sojusz robotniczo - chłopski 


Czwarty nakaz przysięgi 
mówił o sojuszu i przyjaźni 
narodów kraju radzieckiego 


Jeszcze na kilka lat przed wychowywali klasę robotniczą 
Wielką Socjalistyczną Rewolu|w duchu internacjonalizmu i 
cją Listopadową, Lenin i Sta- |głębokiego poszanowania na- 
lin opracowali teoretycznie za|rodów oraz ich wolności i nie 
gadnienie przyjaźni i współpra | podległości. 
cy narodów w państwie wielo Minęło 25 lat. Nakaży przy- 
narodowym. Lenin i Stalin|sięgi zostały wypełnione. Po- 


J. Stalin wygłasza. przemówienie 


na Il. Zjeżdzie Rad ZSRR 6 stycznia 1924r. 


tęga Związku Radzieskiegą 0- 
piera się na braterskiej przy- 
jaźni republik narodowych. 
której wyrazem jest Konsty- 
łucja Stalinowska. Naród ro- 
syjski cieszy się pemym za- 
ufaniem wszystkich obywateli 


Związku Radzieckiego. Kraj 
radziecki nie zna prześlada- 
wań rasowych i narodowościo 
wych. Wspaniały jest rozwój 
narodów. które za czasów daw 
nej Rosji były narodami za- 
cofanymi. 


Piqty nakaz przysięgi 
poświęcony był Czerwonei Armii 


„Lenin wskazywał nam 
niejednokrotnie, że wzmoc- 
nienie Armii Czerwonej i 
jej doskonalenie jest jed- 
nym z najważnieszych za- 
dań naszej partii... Przysię- 
gnijmy więc, towarzysze, że 
nie będziemy szczędzili sił, 
aby wzmocnić naszą Armię 
Czerwoną i naszą Flotę Czer 
wong. 

Podczas tworzenia sił zbroj 
nych Związku Radzieckiego 
Stalin był prawą ręką Leni- 
na. Był on organizatorem zwy 
cięstw w okresie wojny domo 
wej i interwencji. Stalin stał 
na czele Armii Radzieckiej 


towej. Na podstawie jego pla- 
nu strategicznego, rozbite z0- 
stały hordy niemiecko - faszy 
stowskie pod Moskwą i Stalin 
gradem, a następnie wygna= 
ne z granic Związku Radżiec- 
kiego i całej Europy Wschod- 
niej. Armia Radziecka doszła 
do Berlina i położyła kres ist 
nieniu imperium hitlerowskig 
go. 

Minęło 25 lat od chwili zło= 
żenia przysięgi. Armia Ra= 
dziecka okazała się najpotęż- 
niejszą wśród sił zbrojnych 
wszystkich krajów. Nakazy 
przysięgi zostały wypełniona 


podczas drugiej wojny świa- |z honorem. 


Szósty nakaz przysięgi 
mówił o wierności wobec zasad 


internacjonalizmu 


Minęło 25 lat.Partie komu- 
nistyczne wyrosły we wszyst 
kich krajach. W państwach 
demokracji ludowej stały się 
one siłą kierowniczą. Zakoń- 
czyły sję całkowitym fiaskiem 
wszelkie podejmowane przez 
świat kapitalistyczny próby 
rozbicia bratniego sojuszu par 
ti komunistycznych, wpro- 
wadzenia rozłamu do szere- 
gów proletariatu międzynaro= 
dowego. Narody świata są po 
stronie Związku Radzieckiego. 
Imię Stalina drogie jest set- 
kom milionów, tak jak drogie 
im jest imię Lenina. 

Spełniona została przysię- 
ga Stalina. Była ona i jest na- 
dal programem działalności 
partii komunistycznej w 
ZSRR. Wyjaśniając i rozwija- 
jąc zasady leninizmu, Stalin 
bezlitośnie demaskował tych 
którzy usiłowali zrobić z na- 


uki Lenina wyłącznie dorobek 
narodu radzieckiego. Stalin do 
wiódł niezbicie w teorii, a ży- 


komunistycznego 


cie potwierdziło to w prakty” 
ce, że Lenin jest genialnym 
myślicielem, który samodziel- 
nie kontynuował naukę Mare 
ksa i stworzył nową teorię 
walki i zwycięstwa  proleta- 
riatu w warunkach imperia= 
lizmu, w epoce wojen i rewo- 
lucji proletariackich. 


Stalin jest nie tylko kon- 
tynuatorem dzieła Lenina. 
Jest on wielkim myśliciełem i 
działaczem, który wzbogacił 
naukę marksizmu - leniniz= 
mu nowymi odkryciami w 
dziedzinie filozofii teorii spo- 
łecznej, materializmu  diale= 
ktycznego i historycznego, 
strategii walki klasy robotni= 
czej, strategii wojennej. > 


25 lat minęło od dnia śmier- 
ci wielkiego Lenina, 25 lat nie 
ustannego rozwoju rewolucji 
socjalistycznej, 25 lat cią- 
głych zwycięstw klasy robot= 
niczej, 25 lat, oświetlonych 
niegasnącym blaskiem idei le= 
ninowskich! 


Reforma podatku od wynagrodzeń 


Przeprowadzona ostatnio re- 
forma podatkowa obejmuje 
również podatki od wynagro- 
dzeń — dziedzinę obchodzącą 
bezpośrednio najszersze  rze- 
sze ludności pracującej. Pro- 
jekt ustawy o reformie o- 
podatkowania wynagrodzeń 
wniesiony został ostatnio pod 
obrady Sejmu. 

Projekt reformy przewiduje 
znaczne wproszczenie techniki 
obliczania podatku, co wobec 
jego powszechności ma wiel- 
kie zneczemie i z punktu wi- 
dzenia oszczędności orat ra- 
cjonalizacji pracy. 

Nowelizacja podatku od wy 
nagrodzeń poszła w kilku kie- 


Nowe przepisy zamiast do- 
tychczasowego sposobu przeli- 
czania wynagrodzenia w skali 
rocznej dla ustalenia właści- 
wej stopy podatku wprowa- 
dzają w. zamian skal: miesię- 
czną, tygodniową i dzienną, 
co stanowi znaczne uproszcze- 
nie w obliczaniu, a w rezulta- 
cie oszczędność pracy. 

Jeżeli chodzi o wysokość 
apodatkowania, to podniesio- 
na została majwyższa kwota 
wolna od podatku z dotych- 
czasowych 9 tys, zł. do 13 tys. 
zł. miesięcznie. 

Wysokość opodatkowania 
wynosić będzie od 0,75 proc. 
przy wynagrodzeniu 13.000 


runkach, a mianowicie: — 14000 zł. miesięcznie wzra- 

YEIN A tając progresywnie do 23 
podatkiem od wy-|* 

ROSA RO 3 7 proc. przy wynagrodzeniu 


nagrodzeń większej grupy po- 
datników czerpiących środki 
utrzymania z pracy najemnej: 
podniesienia kwoty wolnej 
od podatku i wprowądzenia 
nowej skali dóstosowanej do 
nowego systemu płac; 
uproszczenia sposobu obli- 


100,000 zł. miesięcznie. Nad- 
wyżka wynagrodzenia ponad 
100.000 zł. miesięcznie opodat- 
kowama będzie w wysokości 
30 proc. 

Reforma przewiduje ønācz- 
ną obniżkę obciążenia podat- 
kowego. Tak więc np. pracow- 


czenia sposobu obliczania po- 
datku jest projektowane znie- 
sienie dotychczasowej „ku- 
mulacji*. Zgodnie z projek- 
tem — pracownik. który po- 
siada kiłku pracodawców wy- 
płacających wynagrodzenie o- 
płaca według skali zasadni- 
czej tyłko jedno z tych wy- 
nagiodzeń, a od pozostałych 
płaci podatek podwyższony 0 
50 proc. Podkreślić trzeba 
również, że podatmikowi przy- 
sługuje prawo wyboru wyna- 
grodzenia, które będzie obcią- 
żone øwyżką 50 proc. 

Nowe .przepisy zachowują w 
pełni dotychczasowe ulgi, a 
więc m. in. zniżki rodzinne, 
ulqowe opodatkowanie pracow 
ników sezomowych w formie 
obniżki podatku qgiedna trae- 
cią ovaz ulgi dla* przodowni- 
ków pracy w wysokości do 


czania podatku oraz nik zarabiający dotychczas 
zachowania dorty chczaso= | 15.000 zł. miesięcznie płacił ty- 
wych ulg. tutem podatku od wymagro- 


, Należy podkreślić, że jed- 
nym z elementów wpowszech- 
nienia podatku jest uchylenie 
dotychczasowych zwolnień od 
opodatkowania tych pracow- 
ników państwowych, którzy 
z tego zwolnienia korzystali. 
Nowe płace mieszczą w sobie 
również i ekwiwalent za ob- 
ciążający ich wódatek od wy- 
nagrodzeń. 


dzeń, 4 proc, to jest 600 zł. 
obecnie zaś zapłaci od tego 
samego wynagrodzenia tylko 
I proc; czyli 150 zł, 

U. pracownika więcej zara- 
biającego obniżka podatku, 
jakkolwiek nie tak znaczą, 
będzie jednak również dość 
poważna. Tak więc procownik 
zarabiający 30.000 zł. miesięcz 
nie zamiast doltychczasowych 


10 proc. tj. 3.000 zł. zapłaci 
8 proc., tj, 2.400 zł. 
Wyrazem dalszego  uprosz- 


Wraz z reformą podatku 
przewiduje się również pewne 
zmiany w ustawie o obowiąz 
ku społecznego oszczędzania. 

Przewiduje się wprowadze- 
nie zasady obliczania stawek 
oszczędnościowych według 
skali dla poszczególnych okre 
sów wypłaty (tak jak w po- 
datku od wynagrodzeń), tj. 
miesięcznego, tygodniowego i 
dziennego, przy czym najwyż- 
sza kwota wolna od obowiąz- 
ku  oszczędzamia podniesiona 
zostaje do 30 tys, zł. miesięcz- 
nie (z dotychczasowych 20 
tys. zł. miesięcznie. 

Stawki oszczędnościowe wy 
mościć będą 1 proc. przy wys 
nagrodzeniach do 42.000 zł, 
mies, 2 proc. przy wynagro= 
dzeniach od 42.000 do 60.000 
zł, mies. i 3 proc. przy wyna- 
grodzeniach ponad 60.000 zł. 


30 proc. należnego podatku. miesięcznie. 
SKALA PODATKOWA ai 
OD WYNAGRODZEŃ. Z OKRESEM WYPŁATY MIES. 
Stopień ' Wysokość wymagrodzenia Stopa proc, 
wynagrodzenia w złotych podatku 
ponad do 

1 13.000 14,000 0.75 
2 14.000 15.000 1 

3 15.000 17.000 2 

4 17.000 19.000 . 3 

5 19.000 21,000 4 

6 21.000 23.000 5 

7 23.000 25.000 6 

8 25,000 28.000 7 

9 28.000 31.000 8 

10 31.000 34.000 9 
11 34.000 38.000 1i 

12 38.000 42,000 3 
13 42.000 50.000 g5 

14 50.000 60.000 17 
15 60.000 70.000 19 
16 70.000 80.000 "PAŁ 

17 80.000 100.000 23 | 
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Z zeqgadmiesi Piaam G-letniego 


- Zmaczny wzost produkcji rolniczej Pod 


Jeden. z głównych próbie: 
mów planu sześcioletniego sta 
nowi sprawa właściwych pro 
perdi pomiędzy .pr adukcją 
przemysłową i rolniczą. 

Wytyczne do planu przewi 
dują znaczne uprzetnysłowie- 
nie kraju; wzrośnie liczebnie 
klasa robotnicza, wzrośnie Ind 
ność miast, Podniesie s się sto 


pa żyC'ówa, a w związku z 


"tym i konsumpcja artykulów 


< żywnościowych przez majszer- 


sze masy. Więcej nam trzeba 
będzie chleba j mięsa, tłusz- 
czów i warzyw, mieką i OWD: 
ców, Więcej trzeba będzie 5u 
róowców rolniczych dla rozwi 
jającego się przemysłu Iniat- 
skiego, cukrowniczego, olelar- 
skiego i innych, 

Rolnictwo w poważnym stop 
niu uczestniczyć powinno Ww 
eksporcie, szybko rozwijający 
się kraj musi bowiem impor- 
tować maszyny i urządzenia, 
niektóre surowce itp, Sprowea 
dzimy z zagranicy urządzenia 
dla nowych fabryk nawozów 
sztucznych, traktory, niektóre 
maszyny roln:cze, surowce dla 
wyrobu nawozów sztucznych, 
Wszystko to. wymaga, by pro 
dukcja rolniczą uczestniczyła 
w poważnym stopniu w eks- 
porcie i w zdobywaniu dewiz, 

Aby sprostać tym wszyst. 
kim zadaniom winna ona być 
wydatnie powiększona. Niedo 
stateczny tozwój produkcji rol 
niczej mógłby zagrozić wyko: 


"maniu całego planu 6-letniego. 


"Wystarczy uświadomić sobie, 
-że już w roku 1948 produkcia 
przemysłowa osiągnęła war- 
tość ponad 140 proc, przedwo- 
jennej, a rolnicza tylkg około 
80 proc, 

Uprzemysłowienie kraju wy 
maga, by i w dalszym ciągu 
produkcja przemysłowa rosła 
Szybciej od rolniczej, ta ostał 
nia jednak musi również ośiąg 
nąć określony poziom. Wytycz 
ne przyjęte na 


wskazują, że wzrostowi pro- 
dukcji przemysłowej o 85 — 
90 proc. powinien towarzyszyć 
wzrost produkcji rolniczej o 
co najmniej 35 — 45 proc, 

Co lo oznacza? Oznaczą to, 
że tempo wzrostu produkcii 
rolniczej w ciągu 6-lecia by- 
łoby przeszło. dwukrotnie 
większe niż w jakimkolwiek 
kapitalistycznym państwie na 
wet w okresach najbardziej 
pomyślne; koniunktury, Nie 
osiągało ono bowiem w żad- 
nym kraju przeciętnie rocznie 
więcej niż 25 — 3 proc, wzro 
stu produkcji, podczas kiedy 
u nas winno wynosić 5 — 6 
proc, rocznie, 

Warto przytoczyć, że przyję 
ty ostatnio w Czechosłowacji 
5-letni plan przewiduje wzrost 
produkcji rolniczej o 16 proc, 
w stosunku do r, 1948 (37 pro 
cent w stosunku do faktyczne 
go wykonania planu w roku 
1948) Czechosłowacki plan za 
kłada jednak import niektó- 
rych środków. żywności, czego 
my uniknąć winniśmy w każ 
dym wypadku. 

Czy wobec tego wzrost pro 
dukcji rołniczej przewidziany 
wytycznymi jest osiągalny? 
W waruńkach naszego ustro 
iu, w warunkach stopniowego 
wzróstu na wsi elementów go 
spodarki socjalistycznej, repre 
zentującej wyższe — bardziej 
wydajne—formy gospodarcze, 
kiedy ponadto nasz przemysł 
może być specjalnie nastawio- 
ny na wytwarzanie dostatecź 
nej ilości środków produkcji 


niezbędnych rolnictwa  — 
wzrost ten jest niewątpliwie 
osiągalny, 


Wytyczne np. przewidują, że 
w r, 1955 rolnictwo otrzyma 
ponad 2,5 miliona ton nawo- 
zów sztucznych, Oznacza to, 
że na każdy ha zasianej ziemi 
zużyje Się w r, 1955. nawozów 
sztucznych 6 razy (tyle, co 


Kongresie | przed wojna, Oznacza to, że 


| 


składników pokarmowych w|9 miln, sztuk świń 1 ok, 95 


nawczach wszelkiego rodzaju, 
łącznie 2 obornikiem przypad 


nie na każdy ha 160 — 170|w 


proc, tego, co przed wojną, 

W okresie tym nasz park 
traktorowy uzupełniony zosta- 
nie 50 — 60 tys, traktorów z 
produkcji własnej į z impot- 
tu, a wartość maszyn rolni- 
czych, w które zaopatrzona 
zostanie wieś, będzie 5 razy 
większa niż mogłoby to mieg 
miejsce przy poziomie produk 
cji przedwojennej. 

Dzięki rozwojowi majątków 
państwowych, rolnictwo zaopa 
trywane będzie również w co- 
raz to wzrastającą jlość ña- 
sion selekcyjnych i zarodowe 
go materiału hodowlanego. 
-W ciągu tych 6 lat wyszkoli 
my setki i tysiące agrono- 
mów, traktorzystów, specjali- 
stów, podniesiemy kwalifika- 
cje zawodowe setek tysięcy 
chłopów producentów, 

W końcu planu  5-letniego 
chcemy przeciętnie dla Polski 
osiągnać średnią ' wydajność 
zbóż z ha — 14—15 q (w ma 
jątkach państwowych | spół- 
dzielniach produkcyjnych plon 
ten będzie jeszcze wyższy). 
Żniwa 1955 r, powinny dać 
zbiory globalne trzech zbóż 
około 10 miln. ton, pogłowie 
naszego inwentarza, dzięki 
wzrostowi bazy paszowej, 
osiągnąć powinno stan około 


miln, sztuk bydła rogatego, 
Wykonanie pianu 6-letniego 
dziedzinie „roinictwa pądzie 
oznaczało, że produkcja rolna 
w tym okresie przekroczy w 
cyfrach globalnych o 20 proc. 
produkcję przedwojenną Pol- 
ski, a w przeliczeniu na gło- 
wę ludności będzie ona wyż: 
sza 0 50 — 60 proc. Produkcja 
przypadająca na głowę zatru 
dnionych w rolnictwie, ta zna 
czy na każdego rolnika, bę: 
dzie przeszło 2-krotnie wyż: 
Sza niż ty miało miejsce przed 
„wojną, 

Tego rodzzju wyniki pozwo 
lą na zwiększenie konsumpcji 
produktów rolnych na głowę 
ludności o 25 — 35 proc, przy 
czym o 25 proc, wzrośnie kon 
sumcja zbóż, a o 35 proc. kon 
sumpcja artykułów _nabiało: 


wych į mięsa, 


Perspektywy naszego rozwo 
ju w dziedzinie rolnictwa u- 
wydatniają się szczególnie jas 
krawo przy zestawieniu ze sto 
sunkami panującymi w kra- 
jach kapitalistycznych W St. 
Zjednoczonych w obawie 
przed zniżką cen mówi się 
już o ograniczaniu powierzch 
ni zasiewów: w r, 1949. Krajom 
marshallowskim Europy. przy 
rzeczono, że mogą mieć na- 
dzieję, iż za 4 lata osiągną po 
ziom  konsumpejj niższy 0 
10 procent od poziomu przed: 
wojennego. 


Z prasy radzieckiej 


wielkim niezwyciężonym 


sztandarem leninizmu 


Gazety radzieckie zamieszcza ciężkich walkach it doświadcze- 
ją licznie artykuły, poświęcone |niach partią bolszewicką Le- 


S5tej  roczniey śmierci Ln-|nina - Stalina. 
nina. Prawde zamieszcza śr Pod wielkim, miezwyciężo- 
tykuł generalnego sekretarzajnym sztandarem  leninizmu f 


Bułgarskiej Partii Komunistycz |tylko pod tym sztandarem pra 


nej tow. 

„Pod wielkim, 
sztandwem leninizmu'*. 
Tow. G. Dymitrow pisze: 


G. Dymitrowa p.t. | cująca. ludzkość będzie w sta» 
niezwyciężonym | nia wyzwolić się ostatacznia z 


niewoli kupitalistycznej, uwól- 
nić się od agresywnych wojen 


„Imie Lenina jest świętością | imperialstycznych. 


dla mas pracujących wszyst 
kich krajów**. 

Nie 
najłepszym sposobem uczczenia 
pamięci Lenina jest studiowa- 
nie leninizmu, natki marksisto 
wsko - leninowskiej i opanowa 
nie tej potężnej nauki nie jako 
dogmatu, ale jako drogowskaz 
do działania, nieugięte i prawi 
dłowe jej stosowanie w walce 
przeciwko kapitalizmowi -agre 
sji imperinlistycznej w walce 
o trwały pokój i demokrację 
ludowa. 

Dia proletariatu międzynaro- 
dowego, dla mas pracujących 
całego Świata, dla całej Indz- 
kości postępowej 
szczęściem, że po przedwcze$- 
nym zgonie Włodzimierza De- 
nina idee jego i sprawę konty- 
nuuje genialny nalczyciel i 
wódz mas pracujących, uciska- 
nych 
świata — Józef Stalin. 

Szcześciem dla I"dzkości był 
fakt, że na czele demokratycz- 
nego obozu antyimperialistycz- 


ulega watpliwości, że| Mu 


Wieczna chwała i bezgranica 
na wdzięczność  nieśmiertelne- 
ganiitszowi włodzimierzo- 
wi Leninowit 

Chwała gonialnemu KON 
atorowi jego idel Józefowi Sta 
linowi. Oby żył dlugie jatari 


Milionowe nakłaciy 
dzie! Lenina i Stalina 

Prasa radziecka przynosi in 
teresujące wiadomości o wy= 
daniach dzieł Lenina i Stali- 
ña w ZSRR. Z wiadomości 
tych wynika, że prace Lenina 


było wielkim | ukazały się dotychczas w 77 


językach, w łącznym nakła- 
dzie, sięgającym 174 milionów 
egzemplarzy. 

Również w milionowych na 


1ówyzyskiwanych całego | ktądąch pojawiają się dzieła 


Stalina, Tak np. praca Stalina 
„O Leninie* ukazywała się 
204 razy w 62 językach. Łącze 


nego stoi potężny Związek Ra|ny nakład jej przekracza 7 ml 
dziecki ze swą, zahartowaną wlUionów egzemplarzy, 


w Muzeum Arm Armii Radzieckiej 


Rozmowa z uczestnikiem walk o Warszawę 


W jednej z sal Centralnego 
Muzeum Armii Radzieckiej w 
Moskwie, obok bojowych re- 
likwii — stoi okrągły, wspa- 
niale wypolerowany stół z 


Wiedza dla mas pracuiących 


s Płoey OKZZ nad zagadnieniem kułturalno-oświatowym 
— Reorganizacja świetlic robotniczych 


W sali konferencyjnej OKZZ 
wczoraj-. 
szym wielka narada przy u 
dziale kierowników okręgów 
ij oddziałów oraz świetlic 
związkowych, Obrady pośwżę- 
cone były zagadnieniom uma- 
sowienia akcji kulturalno: 
oświatowej wśród szerokich 
robotniczych naszego 
miasta i województwa, w myśl 
ostatnio powziętych wo tej 
sprawie uchwał KCZZ. 


Wygłoszońo szereg referatów 
na tematy ściślę związane z 
fym doniosłym zagadnieniem, 
Po referatach odbyła się oży- 
wigna dyskusja, po której - u- 
stalono wytyczne dalszej ak: 
cji, Jednym z jej głównych 
celów jest kontynuowanie pra 
cy kształceniowej j dokształce 
niowej mas pracujących, a w 
szczególności pogłębienie ich 


` uświadomien:a klasowego na 
-~ obecnym etapie rozwóju rtu- 


chu robotniczego Wœ Polsce, 


" zmierzającego do Socjalizmu, 


Zwiększona zostanie wydat- 
nie ilość kursów początkowej 
nauki pisania j czytania dla 
dorosłych, przy czym główny 
nacisk położony zostanie na 
to, aby słuchacze tych kur- 
sów nie przerywali nauki, 
lecz kontynuowali ją przynaj 
mniej w zakresie programu 
7-:oddziałowej szkoły powsze- 
chnej, 


Postanowiono dalej zreorqga” 
nizować działajność ówietl-c, 
Na miejsce dawnych świetlic 
branżowych utworzone zosta- 
mą świetlice międzyzwiązko- 
we, które odwiedzać będą 


pracownicy wszystkich gałęzi 
przemysłu. Z usług świetlic 
korzystać będą w ten sposób 
robotnicy zamieszkali w naj: 
bliższym promieniu świelicy, 
na terenie swojej dzielnicy. 


W związku z tym kierownicy 
świetlic, którzy dotychczas 
otrzymywali pobory od posz- 
czególnych fabryk, przejdą na 
etat QKZZ. Pensje ich zosta- 


Odnośnie pracy samych 


czych i trwającej walki klaso 


świetlic, konferencia wypowie | wej. l 
Obrady -nad sprawami kultu tywałej. niezmiennej przyjaż- 


działa się za szczegółową se- 
lekcją repertuaru i doboru 
szthk pod kątem widzenia ak 
tualnych probiemów robotni- 


ralno' oświatowymi trwać beg- 


dą w dalszym ciągu jeszcze w | 


dniu. dzisiejszym, (ar) 


pięknego drzewa z wysoką 
podpórką, do której przymo- 
cowane są masywne metalowe 
płyty. Płyty te można odwra- 
cać tak, jak stronice, wielkiej 
książki. Ta wspaniale wyko- 
nana praca, to podarunek Woj 
ska Polskiego dla generalissi- 
musa Stalina z okazji 30-lecia 
Armii Radzieckiej, 

Na pierwszej srebrnej stro- 
nicy znajdują się płaskorzeź- 
by, przedstawiające radziec- 
kiego i polskiego żołnierza. Na 
stepne, stronice opowiadają © 


ni radzieckich i polskich żoł- 
nierzy. o ich bohaterskich czy 
nach w wielkiej bitwie o Wy- 


swobodzenie rodzimej, sło- 
wiańskiej ziemi od hitlerow- 
skich najeźdźców. 

Sławne, braterskie reli- 
kwie. przypominające o bojo- 
wej przyjaźni Słowian ogląda 
ją radzieccy ludzie: kobiety, 
dzieci, posiwiali starcy — bo- 
haterowie . dawnych, minio= 
nych walk. 

Wśród zwiedzających Mu= 
zeum spotykamy podpułkowni 
ka Iwana Gonczaruka. Na 
jego piersi widnieją ordery: 
Czerwonego Sztandaru, Woj- 
ny Ojczyźnianej I klasy. Czer 
wonej Gwiazdy i dwa za- 
szczytne odznaczenia polskie 
— „Krzyż Walecznych” i „Me 


UOMOTOWMOOOWOOWUWOWWUWWIU UODO POWRACA ORAWA OLO YATO PANYCARYDCTYCYKOWRYK TA 


Z teatrów Ródzkich 


„Osa'-teatr „małych form” 


Niedawno zapytano mnie: co 
myślę o teatrze „małych form“ 
i jakie jest moje zdanie o tea: 
trze „Osni? Czułem się wyraz- 
nie zakłopofany. Wobec tego 
odpowiedziałem ogólnikami: Ka 
dy teatr jest dobry, gdy jest 
dobry, A „Osa? 

"Teatrzyk ten powstal rok -te* 
mu na gruzach „Gongu“ i: ma 
za sab kilka różnych okresów. 
Najpierw ambicje rewiowe. Pro 
gram niewyrównany, raczej sła 
by. Zespół zdecydowanie zły, 
czyli ra biorąc Wrażenie 
ujemne. Ho. kiorownietwo 
tego teatru mie miało w tym 
okresie  ambieji literackich, 
przedstawienia te byłyby wpra 
wdzie bezpretensjonalne, ele 
strawne. 

Następnie teatr ratował się 
gościnnymi występami. Adolf 
Dymsza robił, co mógł, ale wła 
Śnie na tle znakomitego mity: 
sty cały zespół wypadał w je: 
szcze bardziej ujemnym świetie, 
Po tych próbach teatr wyrofu- 
jąc się z przedstawień typu re- 
wiowego zaczął dawać tzw, ko 
medie muzyczne. Niestety, tak 
dobór satuk jak i aktorów 1 
tym razem nie wpłynął na pod 
niesienie poziomu teatru. Przed 
stawienia „Pepiny'* nie "można 
było uznać za pelnowartościo- 
wy wyczyn arystyczny. Jednak 
że, pomimo tych swoich omy- 
lek i niedociągnięć wyczuwało 
się, żę kierownictwo teatru 
cieo wybrnąć z impasu, chee w 
jakiś. sposób znależć odpowied- 
nią linie artystyczną, która por 
zwoliłaby „Osie“ zająć swoje 
miejsce w gronie łódzkich te: 


ną przy tym znacznie podwsż:| atrów, 


szone, E 


* 89 przeniężieniu się „Syreny“ 


do Warszawy, „Osa”* zajmując 
jej loknl wystąpiła z premierą 
„Porwania Sabinek z Węgrzy 
nem w głównej roli. Dobór 
sztuki okazał się słuszny. Dow 
poy tekst K. Śchoentana, po: 
pwarnego wiedeńskiego konie: 
diopisurza, znakomicie adupto- 
wany przez Juliana Tuwiria, 
jak toe się mówi „wziął widow- 
nię''. Na pały farsa, na poły 
komedia buffo, posiada wiele 
dobrze  pomyślanych sytuacji 
komediowych i dowcipny idia- 
log, oparty na znakomitych ka 
lamburach słownych. Fabuła 
komedii jest jak zwykle w te 
go rodzaju utworach raczej 
konwacjonalca i autorowi nie 
zależało na jakiejbądź inowacji 
w tym zakresie. 

Prowincjonalne miasteczko z 
początku 20-go wieku, stury 
profesor łaciny, służąca, która 
mówi po łacinie, żona profeso- 
ra, tak bardzo typowa dla te 
go środowiska, jej córką, która 
zazdrością zamęcza swego mię 
ża, młodsza córka profesora, 
sentymentalny podlotek — za 
kochana w przejezdnym akto- 
rzynie, przyjaciel profesora z 
„Widnia”', kupiec z "Tarnopola 
wszystkie te postącie stanowią 
bogata galerię typów, jakie zo: 
baczyć było można w większo- 
ści ówczesuych komedii i fars, 
Nawet postać prowincjonalnego 
aktora, ktorego talent zmarno- 
wał się w takim środowisku. 
była również popularna w tych 
cząsach. 


Fabuła sztuki nie jest ważna. 
To, co najbardziej nas śmieszy, 
to spięcia sytuacyjne i pewien 
posmaczek czasów, które już 
nie istnieją. Śmieszy nas i ba- 


wi to, co było w gruncie rze- 
czy realne, a teraz wydaje się 
niedorzecznością. Pomyśleć tyl- 
ka: teatr, który jest czymé 
niezodziennym, do którego prze 
Giętny obywatel wchodził z 
uezuciem lęku, bs, zgorszenia. 
Teńtr, który wystawiając na- 
wot klasyczne sztuki w opinii 
mieszczańskiej był czymś nie- 
przyzwoitym, od którego poez- 
ciwy i solidny obywatel powi- 
nien był stronić. Leonard Strzy 
ga-Strzycki, dyrektor wędrów- 
nego teatru nie jest wymyśloną 
postacią. Takich bylo wielu, 
Tacy włóczyli się od miasta do 
miasta, od wsi do wsi. Warun- 
ki uczyniły z niego postać gro- 
teskową i tragiczną. 


Mówić o wystawieniu tej ko- 
medii — ro przede wszystkim 
mówić o roli Węgrzyna, który 
doprawdy jest znakomity. We- 
grzyn stworzył postać ŻYWĄ, 
prawdziwą. Niejednego takiego 
zmarnowanego aktora w swoj 
žym widział Węgrzyn. Wystar 
czyło z bogatej galerii zmarvno- 
wanych wielkich aktorów stwo- 
rzyć typ, a postać Strzygi: 
Strzyckiego odżyła w całej peł- 
ni. Odżyła.. oczywiście w zna 
kamitej interpretacji Węgrzy: 
na. Samo ukazanie się Węgrzy: 
na na scenie widownia wita 
oklaskami. Czuje się, żo na sce 
no wszedł wielkiej miary aktor. 
Węgrzyn w każdej scenie jest 
inny, operuje bówiem coraz in- 
nymi środkami gry scenicznej, 
Jakże pięknie mówi. jak wy- 
raziście brzmi każde wypowie- 
dziane przezeń słowo. Strzyga- 
Strzycki jest” śmieszny w swo 
jej pretensjonalności, w prze- 
szarżowanej trze i bezradności 


człowieka zagubionego, skazane 
I kiedy spoj 
rzy się na niego % tego właśnie 


go na wegetację, 


punktu widzenia wydaje Się on 
smutny i tragiczny, 

A reszta zespołu? 

Janusz  Ściwiarski w roli 
profesora języków słareżytny"hn 
nie razit. Stworzył postać „da 
przyjęcia'*. Postać Weroniki w 
wykonaniu Barbary  Halmir- 
skiej jest zabawna i mą ogół 
rola była jednolwie pomyślana. 
Powinna ona jednakże stanow 
czo odzwyczaić się od operetka 
wo - rewiowej maniery kokisto- 
wania uśmiechem publiczności, 
To bardzo razi, Jerzy Darski! 
byl śmieszny, tylko że, nieste- 
ty, powturzał swoje poprzednie, 
tylekroć grywńne role. Helena 
Gruszecka próbowała nawiązać 
do techniki gry Węgrzyna, lecz 
nie zawsze to jej się udawało. 
Zdzisławę Zarembiankę i Zofię 
Jamry rafowała — młodzieńcza 
uroda. Henryk Szwajcer i Wa- 
daw. Brzeziński nie wiadomo 
dlaczego znaleźli się na des- 
kach tego rodzaju teatru. W re 
wii — owszem, ale w komedii 
mrevezncj, gdzie bpdź co hądź 
trzeba grać, a nie tylko uśmie 
chać się. 

Tesli kierownictwo  „Osy* 
chce stworzyć teatr, który by 
mógł się rozwijać, powinno ze 
zmianą lokalu i repertuaru 
zmienić swój zespół, oddając gó 
w ręce poważnego reżysera, W 
przeciwnym bowiem razie ani 
Węgrzyn, ani Dymsza. nie potra 


fig niczego dokonać. Powinien 
to przedę wszystkim wziać pod 
uwagę kierownik literacki 
teatr» 


Jan Śpiewak 


dal za oswobodzenie Warsza- 
wy”. 

Nawiązujemy rozmowę % 
pułkownikiem Gronczartikiem. 
Opowiada nam o tych niezwy 
kłych dniach, kiedy to ra- 
dzieccy i polscy żołnierze ra- 
mię przy ramieniu, walczyli o 
wyzwolenie stolicy Polski — 
Warszawy. 

Wojna zastała Twana Gon- 
czaruka w Mińsku, Tu rog- 
począł się jego trudny szlak 
bojowy. Nie jeden tysiąc kilo- 
metrów wypadło mu przejść. 
Gonczaruk walczył pod Or- 
szą, na przedpolach Moskwy, 
na północnym Kaukazie, na 
Krymie, w Zagłębiu Doniec- 
kim, u brzegów rzeki Mius, na 
frontach Wisły i Odry. Zakoń 
czył wojnę w Berlinie. 

Kiedy rozpoczęła się ofen- 
sywa na Wiśle, w pierwszych 
rzędach atakujących wojsk ra 
dzieckich, był pułk strzelców 
Iwana Gonczaruka. 

14 stycznia 1945 roku rozle- 
głv się pierwsze potężne sal- 
wy armatnie, oznajmiającę po 
czątek wielkiej bitwy o War- 
szawę. Po długim przygotowa 
niu artyleryjskim wojska Tā- 
dzieckie ruszyły na zdobycie 
hitlerowskich umocnień. Wróg 
nie oczekiwał takiego nagłe- 
go, gwałtownego natarcia z po 
tudnia, Huraganowy ogień zła 
mał opór i zmiażdżył oddzia” 
ły nieprzyjacielskie. 

w wielkich historycznych 
walkach 0 Warszawę, Iwan 
Gonczaruk, tak, jak tysiące in 
nych radzieckich żołnierzy, 
jeszcze silniej zbratał się z 
żołnierzami Armii Polskiej 1 
bohaterskim narodem pol- 
skim. 

Iwan Gonczaruk doszedł do 
Berlina, nad _Reichstaziem 
dumnie załopotał zwycięski 
czerwony sztandar. Tam u kre 
su walk — Iwan Gonczaruk 
otrzymał dwa drogie jego ser- 
cu odznaczenia: — „Krzyż 
Walecznych” i „Medal za o0- 
swobodzenie Warszawy”. 

Tych pamiętnych dni zacie 
tych wałk o wyzwolenie pol- 
skiej ziemi nie zapomne ni- 
gdy — powiedział fwan Gon- 
czaruk pód koniec naszej roz- 
mowy. Pod murami Warsza- 
wy umocniła się i okrzepła 
przyjażń narodu radzieckiego 
i polskiego, 
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Ważny odcinek zaopałrzenia musi stanąć na wysokości swych zadań 


omagania Państwowej Przetwórni Mięsnej 3 


mą — 


= 


p 


torium, pomimo, że specyficz- 


we zainteresowanie. każdego 


Niech mówią fakty, 


tłumaczy, że została zaskoczą 


f O A 14 z. i g 
Konieczny przelom w pracy po reorganizacji ' m 
Państwowa Przetwórnia M'es łej spółdzielczej i państwowej|nia, konieczna jest czujność|nie samej fabryki, Istnieje tu MŚ J 
na przy uł. Nowotki nie nale|sieci handlowej, i odpowiedzialność każdego|taj mur ohcości między dy“ RZ E 
ZY z pewnością do olbrzymów | Czy sztab kierowniczy PPM |zainteresowanego ogniwa zajrekcją wraz z biurem, a zało- | Wo 
WŁ ZOZ Ze wzgię |wykazał konieczne w tej sy-|sprawność działania wszyst-|gą robotniczą, 
nu jednak na rodzaj swej pro |tuacji poczucie obowiązku, |kich ogniw pozostałych. Wróć aż : 
dukci budar niewątpliwie ży|ziozumiekiej/ bowagi SANDIS my jednalć do PPM. Dyrekcja |, | oyen ME ma ambu m 


ny charakter pracy wymaga, 


łódzkiego robotnika, I „my też Kilkadziesiat ton mięsa mro | Na, że nie była przygotowana by każdy robotnik był pod y 
z» wielkim zaciekawieniem wę żonego, które Przetwórni przy|do swej nowej roli. "Każdy stałym dozorem lekarskim, O 


drowaliśmy po przestronnych, 
nowecześnie urządzonych ha- 


dzielono poprzez Centralę 
Mięsną, musiało czekać kilka 


jednak zdrowo myślący czło- 
wiek musi zadać pytanie: 


naradach wytwórczych nie ma 
tu oczywiście mowy. Gdy ra 


aji A „de dni, aż raczyła sę ona po nie gg PP. z saa w dniu 3 botnicy zaproponowali zorga- 

mił Ład yiem- |zgłosić (podobnie stało się w|stycznia dowiecziała się o TE |mizowanie ruchu współzawod- 

socia oglądaliśmy apetyczne |następnym tygodniu z mięsem | organizacji? Wiedziała już nictwa pracy, pan dyr, Pion- a 

wytwory: równiutkie  rzędy|świeżym. Przetwórnią przez| przecież o niej na kilka tygod X h śl iedbal ` l EA a E ANE PRAWA rż » $ 
lśniących kiełbas, wielkie stef] kilka dni nie zelaszała się poļi wcześniej, Dlaczegóż więc tek machnął niedbale ręxa:| Przy ulicy Żwirki 20 w Ło- kalu" ludzie z białymi laska- „ 
Ry hermetycznie zamkniętych | nie į wobec tego zabrały jejnie przygotowała personelu, „E, co tam  współzawodni.|dzi mieści się Związek Niewi- mi — symbolem straszliwego 


puszek gulaszu, ba, ze szczerą | sklepy prywatne). Gdy wresz 


taboru, haków — więcej jesz 


ctwo*. Oczywiście, że gdyby 


domych. Związek 


liczy 320 kalectwa. Dźwięki fortepianu. 


członków — którzy tutaj — dobiegające z okna są im dro- 
w kilku skromnych pokojach gowskazem. Bez pytania prze. 
gromadzą się, by pracować |chodniów — trafiają do właś- 
uczyć się i słuchać muzyki. |ciwej bramy ——— Klerując 
W określcnej porze nadchodza |się jedynie słuchem i vamin- 


cze — dlaczego nawet nie po 
starała się, by do Nowego Ra 
ku sporządzić bilans roczny 
i uporządkowsć wszystkie swa 


sympatią spozieraliśmy na po | cie 
łyskujące jeszcze od szronu, |gkazało się, że niczego nie 
ogromne polówki mirożonej|przygotowano, by mięsó w 
wieprzowiny, wołowiny. bara'|możliwie najkrótszym czasie. 


ten przydział odebrano, czynnik społeczny stał tu na 
wysokości zadania, stosunki ta 


kie byłyby niemożliwe, 


miny. 4 „odtajało”*, Nie było nawet ha 
Cóż z tego, kiedy w prze-|ków, by ie rozwiesić. Wszyst 
twórni mięsnej ni wszystko| ko zwalono” na kupę, a klien 
układa się tak świemie, fak |ci czekali... 
by moźńa było sądzić na| Pewnie, że możnaby coś nie 
pierwszy rzut oka, Owszem, |coś zarzucić į Centrali Mięs- 
/załoga robotnicza stara się, by nej i w oqóle wszystkim in- 
wszystko było dobrze, dba 0|stytucjom w tak czy w inny 
dobro konsumenta, dba o swą| sposób odpowiedzialnym za 
firme tak samo, jak tysiące i| zaopatrzenie Łodzi, Nie wy- 
dziesiątki tysięcy robotników | starczy przecież, że każdy zro 
z innych fabryk  państwo-|bi tylko to, co należy do jego 
wych, Ale dobre chęci żałogi| oficjalnych obowiązków. Na- 
nie wystarczą, by przetwórniss=rat w okresie „normalnym“, 
pchnąć na nowe drogi, Do te-|ą cóż dopiero w chwili przejś 
go konieczne jest również od|cja na nowy system zaopatrze 
powiednie stanowisko i po- 
dobne podejście *'do sprawy ze 
strony kierownictwa fabryki, 
T w tym właśnie tkwi sęk, 
Dyrekcja i biuro PPM hołdują' 
jeszcze starym pojęciom, my- 
ślą wciąż jeszcze kategoriami X 
takimi, jak gdybyśmy żyli nie] W N-rze 3 „Dziennika U+ 
w roku 1949, lecz w czasach| Staw R. P. ukazało się roz- 
gdy władcą życia | śmierci|porządzenie Ministrów — O- 
był tu znany łódzki „król |Światy i Zdrowia, normujące 
mięsa” — pan Ruszczsk, warunki przyjęcia, nauki, wy- 
Nie będziemy zaglądać do kładów i praktyki w lekar- 
przeszłości, choć niezbyt od- skich szkołach akademickich. 
ległej, tzn. do tych  czasów.| Reorganizacja studiów obej 
gdy PPM oddała swych dwa: |'fuje wszystkie lata naucza- 
dzieścia sklepów  mięsnych|nia. Ze względów praktycz- 
pod kierownictwo byłych ich|nych bedzie oną wprowadza- 
właścicieli, zaznaczając zmia-|1a stopniowo w każdym na- 
mę sytuacji jedynie  słowem| stępnym roku akademickim. 
zamieć na szyldzie har Całkowite  zreorganizowanie 
wym. Sięgniemy raczej do Ani AKZ 
defów najnówdzyćh nauczania zakończy się w ro~ 
Qa 1 stycznia br. w PPM 
nastąpiła generalna reorgan)- 
zacia, Polega ona na tym, że 
jej sklepy rzeżnicze włączone 
zostały do sieci PSS, a za- 
miast nich otrzymała dodatko| Równocześnie z obniżeniem 
wą placówkę produkcyjną w|ceny cukru o 5 zł na kg w 
postaci należącej dotychcżas| sprzedaży detalicznej, naśiąpi, 
do PSS-u, firmy  „Konserw*| dalszy krok w kierunku u- 
Eksport“ przy ul Kopernika |sprawnienia dystrybucji tego 
Równocześnie zostały znacznie|artykułu na odcinku obrotu 
rozszerzone zadania Przetwór*| między cukrownią a hurtow* 
ni Ma ona zaopatrywać wj niami. f 
mięso, konserwy i wedliny] Zamiast dotychczasowej za- 
wsystkie istniejące į mające |sudy” dostarczania cukru do 
powstać spółdzielcze oraz pań| hurtowni z odbiorem loco © 
stwowe punkty sprzedaży, krownia, Centrala Handlowa 
I co tu owijać w bawełnę— | Przemysłu Cukrowniczego sto- 
pierwszy występ: Przetwórni w |suje obecnie zasadę sprzedaży 
tej nowej roli nie wypadł|jfranco stacja odbiorcza. Do 
zbyt świetnie, Odczuł to do-|1 stycznia br. hurtownie zgła 
tkliwie łódzki świat pracy w |szały zapotrzebowania do Cen 
pierwszym tygodniu po No'|tralnego Biura Hurtowni Spo* 
wym Roku, qdy zupełnie nie-|żywczo-Przemysłowych, skąd 
NA jl: each otrzymywały zlecenia na od- 
we kolejki przed wszystkimi|,, - i ON ; 
skiepami rzeźniczymi.- Dyrek biór cukru, najczęściej z R 
cja PPM próbuje na wszelkie bliskiej, najdogodniejszej cu- 
strony wylłumaczyć, że sama| krowni. Hurtownie jednak mu 
w AR JE nic „ok za: | siały cukier sprowadzać we 
winiła, że były. różne trudno- : E Ę 
ści, warunki obiektywne itd. BASTA zakresie. Wysyłano 
itp, A jednak wińs jej nie specjalnego pracownika, który 
ulega żadnej wątpliwości.|na miejscu musiał starać się 
ZE a: ARAD o podstawienie wagonu, skon- 
„spokojna, produkcją Kon ; 5 ; sA 
wa AAE E ERA ESA iasc | rola ładunek i zapewnić 
kowego, O wielć trudniejsze Fotwojowanie transportu, 
jest — oczywiście — normal-| Obecnie hurtownie otrzy- 
ne zaopatrywanie w mięsy ca mują cukier franco stacja do- 
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Nowi ludzie w szkolnictwie 


W dnin, dzisiejszym nastąpi, kształcenie. Przyjęcie ich na 
w Łodzi otwarcie pierwszego w|kurs ms charakter doświadczal- 


Polsca kursu pedagogiczno -|ny. Jeśli ukończą kurs z wyni- 
społecznego, zorganizowanego | kiem zadowalającym, będa mo 
przez  Miufsterstwo Oświaty. [gli na równi 2 inuyini henk 


Zadaniem kursu będzie przygo- 
towanie pracowników  oświa- 
towych do pracy w administra- 
cji szkolnej. Nagka trwać be- 


weńtami zająć odnowiedzialne 

stanowiska w szkolnictwie. 
Kurs ten zasili szeregi prać 
cowiików administracji szkol- 


dzie rak. Przewiduje się, że ab- 
solwenci kursów obejmą. stano- 
wiska dyrektorów szkół śred- 
nich, inspektorów szkolnych 
itp. Na kurs przyjęto 106 słu- 
chaczy. Między mimi znajduje 


się 2 robotników ze Śląska, ma» 


jęcych jedynie podstawowe wy 


nej nowymi, społerznie i zawo: 
dowo przygotowanymi ludźmi. 
Na otwarcie kursu, które od- 
będzie się w Łodzi przy ul. Na 
rutowicza 59a spodziewane jest 
przybycie ministra 
tow. Skrzeszowzkiego. 
EW. 


je „papierkowe sprawy“, tak 
jak to się normalnie prakty- 
kuje w każdym przedsiębior” 
stwie? 

Wydaje nam się zresztą, że 
nawet przy tym opóźnieniu 
mogłaby zdążyć i w ostatniej 
chwili „na gorąco” rozprowa- 
dzić dla robotniczej Łodzi 
otrzymane dostawy mięsa, gdy 
by tylko sprawę tę wzięto so- 
bie do serca. Odnosimy jed- 
nak wrażenie, że robotnikiem 
i jego sprawami dyrekcja 
PPM nie bardzo się przejmur 
je. Widać to nawet na tere- 


Reorganizacja słudiów lekarskich 


w szkołach akademickich 


ku akademickim 1952-53 i o- 
bejmie 5 lat studiów. 

Ną razie nowa organizacja 
studiów obowiązuje studentów 
pierwszego roku nauczania i 
to już w obecnym roku akade 
mickim 1948-49. 


Pierwszy rok nauczania 
dzieli się na dwa semestry. 
Student obowiązany jest w 


ciągu roku wysłuchać ogółem 
1.200 godzin wykładów i ćwi- 


czeń i odbyć poza tym prze-, 
widzianą obowiązkową s 


ktykę. 
W nowym programie oprócz 


celowa, ponosząc zryczałtowa- 
ny, przeciętny dla całego krą 
ju, łączny koszt przewozu i 
ubezpieczenia ładunku, 


Komitet Dzielnicowy PZPR, 
a przede wszystkim Komitet 
Łódzki wziął ostatnio tę firmę 
pod swą specjalną opiekę. 
Miejmy nadzieję, że uda im 
się w krótkim czasie uzdro' 
wić panujące tu stosunki, W 
pewnej mierze już im się to 
udało, o czym zresztą świad- 
czy znaczna poprawa na od: 
cinku zaopatrzenia Łodzi war 
tykuły mięsne. 

S.i W. 


właściwych przedmiotów zwró 
cono szczególną uwagę na t. 
uw. przysposobienie lekarskie 
i wychowanie fizyczne. Wpro 
wadzono poza tym nowe przed 
mioty, jak np. elementy na- 
uk społecznych, naukę języka 
obcego i t. d. 

Przy przejściu z semestru I 
na II student musi wykazać 
się przesłuchanymi wykłada- 
mi, ćwiczeniami i odbytą pra- 
ktyką oraz zdać egzamin i col- 
loquia przewidziane dła dane- 
go semestru. 


Usprawnienie hurtowego handlu cukrem 


Oszczęiłność kosztów i pracy ludzkiej 


Dzięki temu uzyskuje się 
znaczną oszczędność kosztów 
i pracy ludzkiej, 


Rozbudowa Osiedla 
im. Montwiiła Mireckiego 


Zakład Osiedli Robotniczych | gdzie 
w Łodzi. o którego działąlności | osiedle robotnicze, 


już pisaliśmy obszernie, czyni 

obecnie przygotowania, aby 

wczesuą wiosną bieżącego róku| wanie szeregu 
rozpocząć práce 


powstania 


z całego miasta do „swego I» 


sia. 


Sześciu łódzkich niewido- czat nawet, że niewidomi mo- 


mych pracuje w Polskim Mo- 'gą wyrabiać tak piękne szczot 


nopołu Tytoniowym, dwaj 


— ki i szczoteczki, Ostatnio Zwią 
jako windztarze. jeden w pa- jzek 


zorganizował specjalne 


smanterii — spora garstka WY kursy dla swoich członków — 


Miki 


» 
kości, Dy 


die 


s, 


Po pracy grają na pianinie 


nowoczesnej — albo czytają grube książki | 


o wypukłych znakach. To czy- 


Opratowywane sę plany Toz-| tanie jednak trwa długo — 
szerzenia osiedla imienia Mont|dla tego też Związek Niewi- 


wiłłą Mireckiego, przez dobudo 
nowych budya- 


na Bałutach, ków mieszkalnych. 


Jacą wozy z ceata 


Rulisy cegielni na Stokach 


Ciągle dochodzę nas meldun- 

ki o przekroczonych  płenach 
produkcji, o wzmożonym wysił 
ku pracy załóg fabrycznych,* 0 
ywieńczonej sukcesem walce z 
marnotrawstwem. Wydawałoby 
się, że wszyscy zrozumieli już 
wagę tych spraw, 4 szczególnie 
ci na których ciąży odpowie: 
dzialuość za pracę i jej wydaj 
ność — kierowniey, 
A jednak — inaczej to wyglą 
da w Cegielni Miejskiej ne Sto 
kach. Jest ona oczywiście teraz 
uieczynna. Jedynie kilkunastu 
robotników pracuje przy wyko: 
pie gliny i ślmsarze przygotowu 
ją maszyny do przyszłego se 
zonu, 


MASZYNY NA SZMELG 

Na dworze, przed halą ma: 
szyn — zwały żelastwa. Oka- 
zuje Się, że to części maszyn. 
Wszystka to leży tutaj od cza- 
áw okupacji. Być może, żę toś 
daloby się jeszcze zużytkować. 
Cóż, — kiedy pozbawione ochro 
ny, wystawione na słotę, stało 
się złomem. 


W hali maszyn brak szyb. 


Oświaty| Wiatr wdziera się przez okna 


i znosi śnicg na pozbawione za 
bezpieczenia maszyny, W tej 


chwili nie wygląda to lepiej, 
niż stos żelastwa na dworze, 
Maszyny zdemontowane czeka- 
ją na remont, Czekają — bo- 
wiem rozłóżono je u4 części je- 
szęze w puździerniku czy listo- 
padzie, oddano żaś do warszta- 
tów dopiero w styczniu. Podob 
no na l km .etnia ma być prze- 
montowan: maszyna parową, 
ale to, vu zostało na miejscu, 
w dalszy, ciągu niszczeje pod 
wplywe  działań* atmosferycz- 
nych. Peklamacje majstra i slu 
sarzy  miełokrotnie kierowane 
do I yrekcji, były przysłowie: 
wyin „wołaniem na puszczy, 
Nikt na tó nie reaguje, tak są 
mó jak nikt nie przejmuje się 
tym, że brak niezbędnych na- 
rzędzi pracy, jak łopat, tomów 
dó rozbijania stwardniałej gli- 
ny itp, Te, które są jeszcze w 
nżyciu, odmawiają posłuszeń- 
(stwa. Opóźnia to i utrudnia 
pracę robotników, którzy. po- 
przez Radę Zakłndowę domaga- 
ją się załatwienia tej sprawy. 

Obiektywnie trzeba stwier- 
dzić, że wysoki stopień zużycia 
maszyn i urządzeń cegielni po- 
chodzi jeszcze z okresu rabun- 
kowej gospodarki okupanta — 
tym więcej zatym ciąży obowiąz 


domych apeluje za naszym po 
średnictwem do młodzieży 
łódzkiej: Zgłaszajcie się do 


ków na tych. którzy podjęli się 
prowadzenia tak ważnej w 1o- 
bie odbudowy naszego krajů 
placówki. Tymezesem wygląda 
to tak: w ostatnim sezonie, a 
sêzon w ogóle trwa tylko 6 mia 
sięry, dwa tygodnie cegielnia 
była nieczynna. Powód: zalanie 
glinianek. Powiemy — siła wyż 
sza — tak, ale gdyby Dyrekcja 
dostarczyła w porę motopomp, 
postój trwałby nie dwa tygod- 
nie, a trzy dni. Dało to straty 
dla przedsiębiorstwa — 100 ty- 
sięcy sztuk cegły, a straty ro: 
botników? 
Robotnicy 
rekcja 


uciekają, — Dy- 
może się temu dziwi? 


Czy jest dziwne, że nie mogąc 


pokonać trudności technicznych 
o nieh niezależnych, nie otrzy 
mując uawet obiecanych tre- 
pów, bez których nie sposób 
jest pracować w glinie, nie mea- 
jąc płatnych urlopów, nie mā- 
jic ua miejscu stołówki /odleg 
łość miejsca pracy do domów 
wynosi do dwudziestu paru ki- 
lometrów), rezygnują z pracy w 
cegielni, z którą się zrośli, w 
której wielu z nich pracuje od 
dzieciństwa! 

Padło takie zdanie ze strony 
dyrektora, że „cegielnia na Sto- 


rabia we własnym lokalu) . . „UE y 
szczotki z włosia, Wyroby ich MWG WAHACZE NASZE 
pracy są pierwszorzędnej ja- |— aby nie być ciężarem dla 


przypusz- rodzis i zocjeczeństwa. 


Związku w charakterze bez= 
płatnych lektorów! Zaofiaro- 
wana niewidomym godzina 
czytania książki czy gazety — 
będzie na pewno miłym poda- 
runkiem dla nieszczęśliwych. 
pozbawionych _ największego! 
skarbu — wzroku! 


kach nie będzie w przyszłości 
prowadzona przez miasto, Fe- 
dzie odduna Zjednoczeniu Prze- 
mysłu Ceramiczuego lub Dyrcl- 
cji Przemysłu Miejscowego. 
Czy ma to być powodem „unry* 
wania rąk'* od odpowiedzial ne- 
ści za tę ważny w naszym mie- 
ście placówkę naszego przemy 
słu, czy należy ją oddać w sta- 
nie dewastacji! Na to nie mò- 
gą się uzgodziń robotnicy — 
strycharze, 

Strycharze nie mogą spokoj- 
nie patrzeć jak marnotrawi się 
mienie społeczne, jak  marno- 
trawi się cegielnię, gdzie wy- 
rośli sámi i gdzie nawet ich Qj- 
cowie czy dziądowie pracowali. 

Miejmy nadzieję, że Zarząd 
Miejski szybko położy kres pas 
nującym na terenie eegielni sto 
sunkom. Pragniemy przy apo- 
sobności przypomnień, że z bra 
ci strycharskiej wyrosła liczna 
gromada znanych robotniczej Ło 
(dzi, oddanych społeczników — 
RPP-owców. Oi z nich, którzy 
pozostali przy życiu mogliby 


wiele cennego wnieść przy na- 
prawnionin 
biorstw 
EROL 


pracy 
przemysłu 


przudsię- 
veraiiicze 


" CE o Ma MRDYx 


MM | 


| 


Stra 


zzz 


TEZIE 
AR 
1 


i 
$ 


Droga do Technicum Wiókienniczego 


stoi jeszcze otworem dla przodowników pracy 


Technicum Wiókienniecze 
w Łodzi, kształcące wybit- 
nych fachowców dla przemy 
słu włókienniczego, stoi w 
przededniu wielkiej uroczy- 
stości, 6 lutego nastąpi wrę 
czenie zaświadczeń pierw- 
szej grupie słuchaczy, któ- 
rzy po dwuletniej nauce o- 
puszczą mury uczelni, 

111 absolwentów, do nie- 
dawna robotników  fabrycz- 
nych, po otrzymaniu za- 
świadczeń, skierowanych 20 


_ Lapłoną lampy na 42 km 


stanie na praktykę do róż- 
nych odcinków przemysłu 
włókienniczego. 


Siedmiu spośród absoiwen 
tów zasili kadry Inspektora 
tu Kontroli CZPWŁ Przy- 
czyni się to do zdemokraty- 
zowania tak ważnego dla ca 
łokształtu działalności prze- 
mysłu włókienniczego apara 
tu kontroli, 

Pozostali absolwenci Tech 
nicum obejmą stanowiska 
asystentów dyrektora czy 


kierownika oddziału i pod 
i kierownictwem.  doświadcza- 
'nych dyrektorów i kierowni 
ków cdbywać będą prakty- 


kę, najczęściej półroczną, 
Istnieje również możliwość 
"przenoszenia  praktykantów 


z jednego zakładu pracy na 
drugi. 

Dopiero po odbyciu prak- 
tyki i złożeniu przez prakty 
kanta sprawozdania ze zwej 
„działalności oraz po zasięg- 
nięciu o nim opinii w miej- 


łódzkich ulic 


pierwszym rzędzie winny otrzymać oświetlenie 
dzielnice robotnicze 


Sprawy oświetlenia ulic Ło 
dzi przejął ostatnio wydział 
komunikacji. I-dobrze się sta 
ło, bowiem przy naprawie i 
rozbudowie ulic w naszym 
mieście będzie można jędno- 
cześnie zapewnić im odpowied 
nie oświetlenie. 

Obecnie opracowano już 
szczegółowy plan oświetlenia 
ulic w roku bieżącym i w naj 
bliższym czasie nastąpi jego 
realizacja. Ze względu na tò, 
że plan ten przewiduje oświe 
tlenie dziesiątków kilomet- 
rów ulie, postanowiono część 
robót przekazać Gazowni i 
oświetlić ulice sześciopłomien 
nymi lampami gazowymi, po 
dobnie jak w Warszawie, 

Tak więc lampy gazowe za 
płoną na ulicy Czerwonej, na 
odcinku od Piotrkowskiej do 
Wólczańskiej, Skorupki — od 
Wólczańskiej do Żeromskie- 
go, Wólczańskiej — od Sko- 
rupki do Pabianickiej, żerom 
skiego — od Świerczewskiego 


'do Felsztyńskiego, Kątnej — 


od Wólczańskiej do Proleta- 


riackiej, Skrzywana — od 
Wólczańskiej do Fełsztyńskie 
go i Felsztyńskiego — od 


Na wschód:zaś od ulicy Piotr 
kowskiej będą zainstalowane 
lampy gazowe na ulicy Kiliń 
skiego — od Tymienieckiege 
do Dąbrowskiej (dzielnica 
fabryczna Scheiblera), oraz 
na ulicy Przędzalnianej od 
Fabrycznej do Dąbrowskie- 
go). Ogółem na 9-iu ulicach 
będą lampy gazowe na dłu- 
gości 9 kilometrów. 


Niezależnie od tych prac 
otrzymają oświetlenie elek- 
tryczne robotnicze dzielnice 
Łodzi: Radogoszcz, Cyganka, 
Retkinia, Ruda Pabianicka, 
Chojny, Stoki, Sikawa, oraz 
śródmieście — na długości 
przeszło 31 kilometrów. 

Poza tym oświetlone zosta 


ną lampami elektrycznymi 
place, na któryčh urządzone 
są parkingi Samochodowe: 


przy zbiegu ulie Sienkiewicza 
i Daszyńskiego, oraz Legió- 
nów i Kościuszki, jak również 
i plac przed Urzędem Woje- 
wódzkim. 


Lampy elektryczne będą 
też zainstalowane na całej 
ulicy Rzgowskiej do ulicy Jó 
zefów tam, gdzie dawniej 


Skrzywana do końca ulicy.lznajdowała się wioska Józe- 
NOTOW DAALDEN EIERNE WL LOW EL ULLA ELLE ULA KA IGI A A ALL) 


Śladem naszych artykułów 
Jak otrzymać broszurę o pracy majstra 


Towarzyszu Redaktorze! 
Ww Nr 11 „Głosu'* zamieszezo 


„ny został artykuł o ukazaniu się 


broszurki p.t. „Rola majstra w 
przędzalni:* napisanej przez 
dyr. Czarnowskiego i Radomiń- 
skiego z PZPB w Pabianicach. 

Nie znam treści tego dziełka, 
leuz nie wątpię, iż jest ona bar- 
dzo pouczająca i pożyteczna. 

tym bardziej teraz, kiedy 
szkolimy nowe kadry technicz: 
ne, kiody szkolnictwo zawodo- 
we obejmuje szerokie masy pra 
cujące — a podręczników tach- 


nicznych z tej dziedziny jest b. 
niewiele — broszurka ta spotka 
się napewno z wielkim zapotrze 
bowaniem. 

Prosiłbym zatem za pośred- 
nictwem „Głosu'*, aby broszur 
ka ta „trafiła pod strzechy** i 
innych zakładów pracy, aby i 
inni majstrowie także mogli 
powiększyć swój zasób wiado- 
mości. Dziś winniśmy sobie 
wszyscy na wzajem pomagać, 
gdyż o jedną nam idzie spra- 
wę. 

Lubasiak L, 


Lódź, ml. Armii Czerw 84 


fów — na długości 2 kilo- 
metrów, 

Plany oświetlenia ulic w 
naszym mieście idą w kierun 
ku zapewnienia światła dziel 
nicom dotychczas najbardziej 
zaniedbanym. Wydaje się 
nam jednak, że należałoby 
ustalić kolejność robót oświe 
tleniowych i to w ten sposób, 
aby pierwszeństwo zapewnić 


dzielnicom robotniczym, któ-| 


re już długo upominały się o 
odpowiednie oświetlenie, 
(m. z.) 


scu pracy, absolwenci otrzy 
mają dyplom technika, po 
czym obejmą samodzielne 
i odpowiedzialne stanowiska 
w przemyśle, 

Równolegle z przygotowa 
niami do wypuszczenia ab- 
solwentów, przeprowadza 
kierownictwo Technicum pra 
ce, zmierzające w kierunku 
skompletowania zespołu no- 
wych słuchaczy, którzy troz- 
poczną naukę w lutym, Eg- 
zaminy wstępne do Techni- 
cum odbyły się w zasadzie 
w dniach 12—18 stycznia. 

Jednakże w drodze wyjąt 
ku mogą być jeszcze dopu- 
szczeni do egzaminów PRZO 
DOWNYĘZY PRACY, ale pod 
warunkiem, że mają za 30- 
bą najmniej 5 lat praktyki 
w przemyśle włókienniczym 
i 7 oddziałów szkoły pow- 
szechnej, 

Chętni przodownicy pracy 
pragnący uzyskać stanowi- 
sko technika, winni więc 
niezwłocznie zgłosić się do 
kierowników Wydziałów Per 
sontlnych w swych zakła- 
dach pracy. 

Państwo ludowe otwiera 
wielkie perspektywy przed 
ludźmi zdolnymi i chętnymi 
do pracy, 


m pa < 


Nr. 


W tę iz nourotem 
Listonosz nie jest detektywem 


i Chcielibyście, czytelnicy, tby poczta doręczyła Wam 
listy i przesyłki możliwie jak najszybciej ; bez żadnych 


„omyłek w adresie”? 


Oczywiście, że chcielibyście, 


Z całą pewnością. 


A czy wiecie, ile nieraz czasu zabiera listonoszowi 


odszukanie wskazanego w 
Naturalnie, że -nie 


liście czy przesyłce adresu? 
wiecie, ! — na ogół bio- 


rac — mało was racze: interesuje, Czy wiszący w bra- 
mie spis lokatorów jest stale aktualny i czy na drzwiach 
waszych mieszkań i klatek schodowych sa umieszczone 
tzw. nitmery. Nie mówimy już o tem, że nie zwracacie 


uwagi, dlaczego w bramach domów nie uruchomi się 
tak bardzo ułatwiających pracę listonoszom — skrzynek 
listowych? 


Niewałpliwie, sprawy 
ków administracji domu, 


powyższe należą do obowiąz- 
Ale czy wy, czytelnicy, przy= 


kładacie się dostalecznie do tego, aby le obowiązki były 
nałeżycie spełnione? Czy przyciskacie — we własnym 


interesie p. t 


klatki schodowej? Nałeży 


administratorów do muru, do bramy, do 


ło robić, moi drodzy. Listo- 


nosz nie jest delektywem ani mistrzem PyHallo. I dla: 
łego nie wolno dopuszczać. abv marnował swój cenny 
czas na żmudne poszukiwania adresatów. 


W sprawie „dziurek! 


Abonament 
Ułałwiajaca ciężką pracę 


można powiedzieć, dła ob. 


iramwajo wy to 


teraz rzecz nowa 
konduktora i wygodna także, 
pasażera. Że niby nie polrze- 


huje w Hoku forsy wvcłagać, „drobnych“ obliczać j cze- 
kać na tzw. reszte. Konduktor rabi dziurkę w abonń- 
mencie, dodaje do dziurki biłet i — już, 

Tylko. widzicie, chodzi właśnie o te „dziurki”, Miej- 


sce do dziurkowania, 


określejącz 


ilość przejazdów — 


jest tak szczupłe, kwadraciki do dziurkowania tak mg- 
leńkie i tak ciasno do siebie przylegające, że DO „WY* 


borowaniu” paru 


przejazdów 


robi się w abonamencie 


jedno wielka dziura, abonament się strzępi I łatwo przy. 


tym o utratę pewnej ilości 


ulgowych przejazdów. 


Naturalnie — jesi to kwestia do naprawienia. Po 


prostu luźniej trzeba 


roz!okować 


numery przejazdów 


w następnej serii abonamentowej, 


Młodzieżowy Wyścig Pracy 


uroczyście zakończony w przemyśle jedwabniczo - galanteryjnym 


Niecodzienna uroczystość od 
była się w PZPJIG Nr 1. 

Przy licznie zgromadzonej 
załodze w stołówce zakładów 
odbyło się uroczyste wręczenie 
nagród młodzieżowym przo- 
downikom pracy, 

Do nagrodzonych przemó: 
wił sekretarz miejscowego ko 
ła PZPR tow. Klimczak, tów. 
Garczyński z Rady Zakłado- 
wej. z ramienia Zw, Zaw. 
tow, Kowalski, oraz tow, Jasz 
czurski w imieniu dyrekcji. 

Podkreślili oni znaczenie 
Młodzieżowego Wyścigu Pracy 
dła odbudowy kraju i ruchu 
współzawodnictwa, omawiając 
szeroko dotychczasowe osiąg- 
nięcia, A 

Dotychczasowy wkład jest 
olbrzymi. lecz jeszcze większe 
go wysiłku tak w pracy spo: 
łecznej jak į zawodowej wy- 
maga młoda Polska Ludowa 

Obszernie į wyczerpująco o 
powstaniu i znaczeniu Mło- 
dzieżowego Wyścigu Pracy mó 
wiła przedstawicielka Zarządu 
Łódzkiego ZMP kol, Żarska, 
Omówiła ona rozwój ruchu 
współzawodnictwa, którego 
inicjatorem była młodzież łódz 


ka od chwili wyzwolenia Pol- 
e 


ski w 1945 r.. Podkreśliła rów 
nież przodującą rolę, jaką 
ma odegrać młodzież polska 
na czele z awangardą młodzie 
ży — Związkiem Młodzieży 
Polskiej, 

„Przodownicy pracy* — Do 
wiedziała kol, Żarska — „to 
pionierzy. budujący nową rze 
czywistosć — Polskę Ludową”, 

Pa przemówieniach wTręczo- 
no nagrody jedenastu nailep- 
szym przodownikom młodzie: 
żowym 


Oto nazwiska nagrodzonych: 
Zygmunt Krajewski. Roman 
Jagas, Krystyna Majewska, 
Henryka Krói. Henryk Brzo- 
zowski. Zygmunt Kazimier- 
czak, Helena Urban, Zofia 
Pietrzak, Jadwiga Kazimier- 
czak, Zbigniew Rutkowski, Mi 
chał Buda, 

W imieniu nagrodzonych za 


brał głos przewodniczący Sek 


rj. Młodzieżowej kol. Krajew 
ski, przyrzekając, że w ogól- 
nym współzawodnictwie. rywa 


a satas pelacje nafzych Caylelnikod 


Ceny „mniej ważnych“ artykułów 


Z dniem 1 stycznia rb. ceny 
na cały szereg artykulów zo- 
stały obniżone. Prócz podsta- 
wowych artykułów takich, jak 
chieb, cukier i mydło — zniż- 
ka objęła również artykuły ni 
by „mniej ważne" — o czym 


dowiadujemy się jednak do-| 


piero przypadkowo. 
Konkretnie mówiąc — w 


Przemyjśine zobiegi o nrawo do zniżonego czynszu 


Istotna przyczyna kolejek przed Urzędem Zatrudnienia 


Od chwili ukazania się dekre 
tu o podwyżce komornego dla 
niepracujących oraz iniejatywy 
prywatnej oknzało się zupełnie 
niespodziewanie, że w naszym 
rnieście pojawiły się nagle duże 
ilości „bezrobotnych''. Nieprze- 
rwane kolejki w Urzędzie Za- 
trudnienia, tłumy ludzi, ubiega- 
jących się o „jakąkolwiek pra- 
cpt zmusiły Urząd do urueho- 
mienis dwóch dodatkowych rc- 
jonowych punktów rejestracji 
niezatrudnionych przy ul. Rudz 
kiej 7 i przy ul. Łagiewnickiej 
37. Punkty te rozładowały nie- 
co natężenie tłumów przy ul. 
Kaniowskich w cen- 
Zatrudnienia — 
jednak sprawy 


Strzelców 
trali Urzędu 
nie rozwiązały 
zasadniczej. 
Co wywoluje ten natłok? 
Otóż chodzi o rzecz następują- 
ca: kartą „rejestracyjna Urzędu 


siadacza do opłaty zniżkowego 
komornego przysługującego lu- 
dziom pracy. Zgłaszają się więć 
do Urzędu różne nieroby, osob 
nicy, którzy od chwili wyzwo- 
lenia niewiadomo z czego żyli, 
nie było ich bowiem na listach 
żadnych instytucji, ani na li- 
stach Urzędu Skarbowego. Pra 


wdopodobnie ludzie ej „jakoś 
Żżyjić* — to znaczy pokątnie 
handlowali, spekulowali, lub 
prowadzili niczarejestrowane 
małe pracownie domowe, kra- 
wieckie czy inne. „Przyj: 
mę każdą pracę'* — mówi w 


Urzędzie taka paniusia. Nawet 
chciał się zarejestrować w Urzę 
właściciel jednej z naj- 
większych kamienie w Łodzi, 
posiadacz dużego mieszkania, 
ale takiemu to już bczapełacyj 
nie odmówiono. 

właśnie dochodzimy 


dzie... 


F- kuata 
1 (tutaj 


Zatrudnienia upoważnia jej po- do sedna zagadnienia: dzie, 


którzy nie. myśleli o pracy od 
chwili wyzwolenia, wtedy, kie: 
dy robotnik łódzki stanął przy 
zniszczonym _ warsztacie, od 
budowywał przemysł polski, nie 


zważając na żadne trudności 
— ludzie ci teraz, kiedy ich 


„przycisnęło**, zajmują miejsca 
w kolejkach do Urzędu Zatrud 
nien2a. 

Gdy jednak Urząd proponuje 
im pracę na prowincji, albo na 


Nagły napływ - „bezrobotnych“ 


Zieriach Zachodnich,  dokąu 
ubiegający się o pracę otrzy 
mują bezpłatny przejazd i za- 
pomoge w wysokości 30 tysięcy 
złotych, nie chcą się ruszyć z 
Łodzi: Sprawa jest więc jasna 
— chodzi wyłącznie o komorne 

Ale i na to Urząd Zatrudni: 
nia znalazł lekarstwo: oto. jeże 
li ow ciagu miesiąca petent taki 
nie przyjmie proponowanego 
mu zajęcia, Urząd antomatycz 
ne skreśli go z listy zarejestro 
wanych i w ten sposób strac! 
on przysługujące mu  przywi: 
leje. 

M. Zal. 


a, 


Na wokandzie 


Proces urzędników 


Centrali Surowców 


Trzeci dzień procesu 12 o- | nych. 


skarżonych z Józefem Cyga- 
nem na czele upłynął na prze 
słuchaniu świadków. Szereg z 
nich wraz z dyrektorem Kul- 
czyckim z Centralnego Za- 
rządu Przemysłu Włókienni- 
czego miało wyjaśnić kwestię 
legalności zarządzeń oskarżo- 


Jak wynikało z zeznań tych 
świadków. zarządzenia takie 
były w zasadzie niedozwolo- 


dniu wczorajszym zamierza- 
łem kupić dziecku pudełko 
farb akwarełowych. W oknie 
wystawowym jednego ze skle- 
pów łódzkich zauważyłem ce- 
nę takiego pudełka — wyno- 
Szącą 345 złotych. 

W sklepie pokazano mi sze- 
reg pudełek z farbami. Porów 
nując ceny podane mi 
przez ekspedientkę — wyra- 
ziłem wątpliwość ,czy są one 
zgodne z cenami wystawiony- 
mi w oknie, 

w sklepie wszczął się ruch 
Sam szef począł sprawdzać w 
„cenniku oficialnym" i oto o- 
kazało się. że pudełko farb 
kosztuje od 1 stycznia tylko 328 
złotych. 

Mam wrażenie. że nie jest 
to jedyny wypadek. Komisie 
Kontroli Społecznej winny za 
jąć się również sprawą no~ 
wych cenników — na wszyst 
kie artykuły! 

Jan Jabłoński 


lizując ze starszymi, milodzież 
osiągnie o wiele większe niż 
dotychczas wyniki, 


Podobna uroczystość odbyła 
się w PZPJG Nr 8, 

Akademię rozpoczęto odśpie 
waniem „Międzynarodówki" į 
Hymnu Światoweś Federacji 
Młodzieży Demokratycznej. 


Do zebranych przemówili z 
ramienia Rady Zakładowej 
tow, Słotkiewicz, z ramienia 
Zw Zaw, tow, Kowalski, Mów 
cy w krótkich, serdecznych 
słowach podziękowali młodzie 
ży za wysiłek włożony we 
współzawodnietwo,) przyrzeka 
jąc jednocześnie jak najdalej 
idącą pomoc į opiekę w dal- 
szej pracy i nauce, 

Szerzei zagadnienie 
dzieżowego Wyścigu 
omówił przedstawiciel 
kol. Niewola 


Referent w krótkich sło- 
wach przedstawił dzieje į ro 
le młodzieży w Polsce przed- 
wrześniowej j w czasie okupa 
cji hitlerowskiej, Po wyzwole 
niu młodzież polska porwała 
się do czynu. aby jak najprę 
dzei odbudować zniszczony 
orzez okupanta kraj. 

Po przemówieniach nagrody 
otrzymali: Stanisława Gadzar 
lińska. Eugeniusz Kuna, Hen- 
ryk Szperlina. Adamita Lesiń 
ska. Józefa Spaczyńska, Stani 
sław Łuczyński. Daniela Szper 
ling, Teokadia  Dopieralska, 
Józefa Czvżewska. Stefania 
Graczvk. Piaseczna, Ryszard 
Muszyńsk: Jerzy Staszczyk, 


Stanisław Szymczak 


ref wwvdz. młodz, 
korespnydent „Głosu 
z Zarz, Gł, Zw, Włókniarzy 


Mło- 
Pracy 
ZMP 


lle winny kosztować jabłka 


Przed świetami w sklepach |w tempie o wiele słabszym. 


na Piotrkowskiej można było 
trzymać kilo jabłek w cenie 
»koło 200 złofych. Poza cen- 
trum miżata ihtiro kosztowa- 
ły owieletaniej (w granicach 
160 złotych kilo). 

Obecnie jabłka na Piotrkow 
skiej kosztuja już 390 i 400 


jzłotych. Czy to nie za szybkie 


"mpo? 


ne, w sporadycznych jednak | Jeżeli chcemy kupić kilo ja- 


wypadkach mogło 
miejsce. lecz jedynie i wyłącz 
nie za uprzednim uzyskaniem 
na to aprobaty CZPWŁ 


to mieć |błek — jedziemy na przedmie 


ścia, zdzie cena *sbtek rośnie 


Wymówka. że jabłka ulega 
ią łatwo zepsuciu nie jest na 
miełscu. bo jabłka psujące się 
vypychane sa zevkle do tore= 


nok kupuisevch. 


Obecnie więc jabłka kosztu 
ią prawie tyle co cytryny. Je- 
żeli nie zahamnje się apety= 
tów np. kuptów — może zda- 
tzyć sie taki wypadek, że cy” 
tryny» będą u nas tańsze od 
iablek. 
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Z życia Partii 


Uwaga, Inwalidzi wojenni 
pezet-perowcy, ! 
Komitet Łódzki Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni 
czej wzywa do stawienia się 


na zebranie w niedzielę 23| 


stycznia br. o godzinie 10 


Godz, 15,15 —  Ubezpie- 
czalnia Społeczna — refe- 
rent tow, Kurcowa, 

Godz. 16 — Imass — re- 
ferent tow. Piekut, 

Dziś, dnia 19 bm, odbędą 
się zebrania kół PZPR w na 


rano, w świetlicy Zw. INW. stępujących zakładach pra- 
Wożnnych, przy ul, Piotr-|ey:; 


owskiej 73 — wszystkich 
inwalidów wojennych człon- 
ków PZPR, zamieszkałych 
na terenie Łodzi, 

| Obecność obowiązkowa, 

' Uwaga!  Kolporterzy i 
dziesiętnicy - Komitetów i 
Kół Dzielnicy Śródmieście 
i Zarządu Miejskiego! 

Jutro, dnia 20 bm, o go. 
dzinie 17 odbędzie się w l0- 
kalu Dzielnicy, Piotrkowska 
53, odprawa wszystkich kol- 
porterów i dziesiętników Ko 
mitetów i Kół Dzielnicy 
Śródmieście i Zarządu Miej 
skiego. Sprawy bardzo waż 
ne. Obecność obowiajzkowa. 

Uwaga! Członkowie PZPR 
Dzielnicy Górnej Lewej. 

Zawiadamiamy iż z dniem 
17. 1, br. lokal Dzielnicy 
mieści się przy ul, Wigury 
4-6, telefony 182-62, 117-90 
p 223-34, 

Sekretarze kół fabrycz- 
mych, pełnomocnicy zbiórki 
na budewę Domu PZPR, 
winni zgłaszać się w sekre- 
tariacie Dzielnicy. | 

Uwaga! Dczestnicy kur- 
sów partyjnych Dzielnicy 
Górnej Prawej! 

Dziś, dnia 20, 1. 1949 r. 
odbędą się kursy w następu 
jących zakładach pracy: 


Dzielnica Górna Lewa 

Godz, 16 — Fabryka Igieł 
ski”, Utewór ten zalicza się 
Dziewiarskich, Tow, Przyj. 
Polsko-Radzieckiej, 


Dzielnica Górną 

Godz. 15.30 — PZPB Nr 
7 — Ruch; godz, 16 — Młyn 
„Korona“, Młyn „Automat”, 
Cegielnia Nr 5; godz, 18 — 
terenowe koło kobiece; godz. 
18,30 — Urząd Pocztowy Nr 
14, 


, Dzielnica Widzew 

Godz. 13.30 — PZPB Nr 
16 — odprawa sekretarzy i 
dziesiętników; godz. 16 — 
„Azbest“ — koło 2 dzienne; 
godz, 16.15 — Wifama — 
pracownicy umysłowi, 


Dzielnica Ruda Pabianicka 
Godz, 18 — Drukarnia Ru 
da. 


Dzielnica Śródmiejska Le- 
wa 

Narada sekretarzy 

We wtorek, dnia 25 stycz 
nia br. o godzinie 17 w loka 
lu własnym przy ul. Naruto 
wicza 28 odbędzie się odpra 
wa I sekretarzy kół Komi- 
tetów Zakładowych dzielni- 
cy Śródmiejskiej Tiewej, Obce 
ność obowiązkowa, 

—— 


* Godz. 13.30 —  Ośrodek| W sobotę, 22. 1, br. o go- 
Konfekcyjny Nr 3 — refe-|dzinie 15 odbędzie się odpra 


rent tow. Markowska, 


wa prelegentów. 


Co nowego w ZMP ; 


Dzielnica Widzew |. 


O godzinie 14 — zebranie 


O godzinie 17 — odprawa koła przy PMT, 


referentów oświatowych w 
lokalu. Dzielnicy, Referent— 
kol, Józko. iw 

Dzielnica Śródmiejska Pra 
Wa ~ 


Dzielnica Śródmieście 

O godzinie 16 — zebranie 
koła przy Spółdzielni Pracy 
„Igła, 


Uwaga, ZAMP-owcy! 


Dnia 20.T.49 r. o godz. 18.50 


odbędzie się zebranie organiza: 
n 


SPORA 


AA 


UNIEWAŻNIA. się zagubio- 
ne zezwolenie na broń Nr 
046427. Woskowicz Kazi- 
mierz, 182g 
ZGUBIONO kartę zwolńie- 
nia z wojska wydaną przez 


wiski Zdzisław. 181g 


Teodor Dreiser 


ko rkowska 48. 


jorino w świetlicy ZAMP-u llki obowiązkowa. 


ZABORCA 


OGŁOSZENIA DROBN 


Obecność wszystkich 


ZGUBIONO kartę RKU — 
Łódź, zaświadczenie Komisji 


ISP. Bielawski Eugeniusz, 


179g 


|ZGUBIONO świadectwo bro 
RKU — Skierniewice, Lud-| 


ni 041366 na nazwisko Koc 
Bolesław, 158g 


11 


Tragedia Amerykańska 


Skończyli więc rozmowę 


a obopólnym zadowolenien, 


Wczoraj jeszcze bawiąc w Twelfth Lake wybrał się na 
wycieczkę autem z całym towarzystwem, Obejrzeli Three 
Mile Bay, niewielkie miasteczko, położone nad jeziorami, 


a potem jadąc ciągle między wysokimi 


ścianami świer- 


ków i sosen, zwiedzili Big Bittern 1 kilka mniejszych, nie- 


znanych, zapomnianych przez ludzi jezior, 


śród zacisza lasów. 


leżących pó- 


Dziś jeszcze Clyde przypómńiał sobie, jak wielkie wra 
ženie zrobiły na nim te bezłudne okolice, leżące niby na 


końcu świata; te wielkie niezmierzone bory, 
wybolstymi 
liczne zakręty ginęły między wysokimi, 


gdzieniegdzie wąskimi, 


przerżnięte 
drożynami, których 
milczącymi, po- 


sępnymi drzewami; dzikie tajemnicze bagna, moczary spo- 


tykarie gęsto na nieuczęszczanych, 


trudnych do przeby- 


cia ścieżkach: fantastyczne girlandy żałośnie zwisających 
pnączy dzikiej winorośli; leżące w poprzek drogi zmursza: 


człon= 


łe, spróchniałe pnie, ciężarem- wieków wciśnięte w zielony 
muł, który nagromadził się na nigdy nie wysychającej 
ziemi, "Tu i ówdzie w mchach, pleśnią pokrytych pniach 
błyszczały oczy, zieleniły się grzbiety żab, grzejących się 
w ciepłym czerwcowym słońcu, tańczyły chmary komarów 
w wilgotnych oparach, migał szybki skręt węża, ucieka- 
jącego w niepokoju przed autem w ciepło nawozu lub mię 
dzy iadowite trawy: | 

Nie wiadomo dlaczego Clyde, rozejrzawszy się po tej 
dzikiej okolicy, przypomniał sokie wypadek w Pass Lake, 
Nie spostrzegł się nawet, że zupełnie bezwiednie badał 
uważnie to pustkowie, jakby czuł podświadomie, że może 
kiedyś skorzystać z tej niedostępnej puszczy, 
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Kto ma się zająć oczyszczaniem miasta 


Dozorcy nie myślą o swych obowiązkach 


Ulice naszego miasta, zazwy|skutkiem tego mna jezdniach i 
czaj niezbyt czyste, w ostat-|chodnikach tworzą się ólbrzy- 
nich dniach przedstawiają| mie kałuże. Jedynie Piotrkow- 
szęzególnie nieporządny widok.|ską można przejść bez obawy 

Śnicg nie jest uprzątany i! utonięcia, natomiast inne ulice, 


Komenda Miejska » Służby Polsce « 


przyjmuje kandydatów do szkół przemysł. 
Komenda Miejską Powszech| Po ukończeniu Szkoły, absol- 
nej Organizacji „Służba POl:*| wwanci będą zatrudnieni, jako 


sce", Łódź, ul. Curie-Skłodow| .. 
skiej 30 przyjmuje kandyda- siły fachowe w przemyśle wę 


tów w wieku od 17—19 lat| sSlowym, 

włącznie do szkół przemysło | A więc zgłaszajcie się pod 

wych na dział węglowy, © |wskazany adres celem za- 

OSA kra kt me sięgnięcia bliższych informa- 

bezplatnie zakwaterowan e, cji, których udzieli Wam Kpt. 
Felis pokój Nr 5, 


umundurowanie i wyżywienie, 
jak również wszystkie przyboj Zgłoszenia przyjmuje się do 
dnia 24 stycznia włącznie, 


ry szkolne i pomoce naukowe; 
Przybytek w Łódzkim ZOO 

Niedawno pisma nasze takiegó przybytku. Łódzkie 
ogłosiły, że ogród zoolo-| ZOO komunikuje, że popular- 
giczny w Warszawie wzboga- na niedźwiedzica, znana wszy 
cit się o dwa niedźwiadki, któ stkim zwiedzającym, powiła 
re śpią razem z matką snem | dwa piękne i zdrowe niedź 
zimowymi tylko daią o sobie| wiadki. Mali bywalcy zwie- 
znać słabymi piskami, Okazu | rzyńca będą mogli na wiosnę 
je się, że nie tylko Warszawa | poharaszkować z małymi. ży- 
ma powód do dumy z powodu! wym: misiami, (Es) 


nawet położone w śródmieściu, 
wyglądają wręcz katastrofal- 
nie. Weźmy choćby np. ul. Da- 
szyńskiego na skrzyżowaniu 2 
ul. Sienkiewicza, czy też ul, Ki 
lińskiego przy skrzyżowaniu z 
ul. Daszyńskiego. Błoto sięga 
tu dosłownie do kostek. 

* Jeszcze gorzej przedstawia 
się sytuacja na peryferiach 
miastą. Mieszkańcy ul. Kre- 
brzyńskiej, czy Bednarskiej, 
chcac dostać się do tramwaju, 
mają do przebycia codziennie 
trudną trasę tonącą wprost w 
błocie. 

Warto, aby Zakład Oczyszcza 
nia Miasta zainteresował się tą 
sprawą bądź co bądź ważną, 
gdyż przez mieporządki panu- 
jące na ulieach Łodzi niszczy 
się obuwie ludzi pracy, którzy 
jednocześnia narażnją się na 
przeziębienia i grypę. 

Apelujemy również do Mili- 
cji Ob, aby w wypadku stwier 
dzenia nieuprzątania przez do- 
zorców wyznaczonych im odcin 
ków ulicy, interweniowali ener- 
zieznie. SW. 


ZNIKA! MMM 


Tkalnia Mechaniczna 
R. CZERNER 


Łódź, ul. Gdańska 133, 
145 


UO O OO PY O OOOO OWA 


SWIAT PRACY 


zaopatruje się w artykuły włókiennicze 


w Sklepach Detalicznych 
Centrali Tekstylnej w Łodz/ 


DOM WŁÓKIENNICZY UL. PIOTRKOWSKA 87 


Działy na parterze: dziewiarstwo. galanteria, len, pończochy i skarpety. 


Działy na I piętrze: wełna, dodątki krawieckie, jedwab, 


Sklep Nr 2 — ul, Piotrkowska 228:. 


tkaniny weł 
Sklep Nr 3 — ul. Piotrkowska 228: 


Sklep Nr 4 — ul. Kościelna 6: tkaniny weł 
Sklep Nr 5— ul. Kościelna 6: 
Sklep Nr 6. — ul. Kościelna 6: 
Sklep Nr 7 — ul. Kościelna 6: 


Sklep Nr 8 — ul. Kościelna 6: 
Sklep Nr 9 — ul. Kościelna 6: 
Sklep Nr 10 — ul, Legionów 5: 
Sklep Nr 11 — ul, Piotrkowska 30: 


konfekcja, pasmanteria, 
niane i dodatki krawieckie. 


tkaniny jedwabne, 


niane i dodatki krawieckie. 


tkaniny Iniane i wielki wybór nici, 
tkaniny jedwabne i bawełniane, 
artykuły dziewiarsko-pończosznicze, 
pasmanteria, Hrg Lap 
wszelka konfekcja. | i 

tkaniny jedwabne i nasmanteria. 
artykuły dziewiarsko-o0ńczosrni="a 


i lekka konfekcja. 


Sklep Nr 12 — ul. Legionów 43: 
Sklep Nr 14 — ul, Kilińskiego 82 

(róg Daszyńskiego): 
Sklep Nr 15 — ul. Piotrkowska 87: 
Sklep Nr 17 — ul. Próchnika 17: 


artykuły. dziewiarsko-pończosznicze, 


tkaniny bawełniane. 
dywany, chodniki ij tkaniny dekoracyjne, 
tkaniny bawełniane, 


WKRÓTCE ZOSTANĄ OTWARTE W ŁODZI: 


Sklep Nr 13 — ul, J. Stalina 33: 
Sklep Nr 16 — ul. S. Jaracza 9: 
Skiep detaliczny w Zgierzu, ul, Rynek 11; 


tkaniny weł 
tkaniny wełn 


artykuły dziewiarskie i lekka konfekcja, 


niane i dodatki krawieckie, 
iane, jedwabne, pasmanteria 


i artykuły dziewiarsko-pończosznicze, 
W NAJBLIŻSZYCH DNIACH BĘDĄ URUCHOMIONE: 


Sklep detaliczny w Końskich, ul, 3 Maja 6: 


sprzedaż wielobranżowa, 


Sklep detaliczny w Tomaszowie Maz,, Pl, Kościuszki 16: sprzedaż wielobranżowa, 


" 
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co miało świadczyć o jej głębokości, jak im później tłu- 
maczył przewodnik. który teraz siedział bezczynnie na we- 


Wstrząsnął się naraz zgrozą usłyszawszy niespodzianie 
dziki, żałosny wrzask ptaka wodnego „wierwier”. Nic po- 
dobneqo w życiu swym nie słyszał. j 

— Co to takiego? — zapytał Harleya Baggotta, który 
siedział obok niego, 

— Ale co? i 

— Jakiś ptak przeleciał nad nami., i krzyknął., 

— Nie słyszałem żadnego ptaka. ; 

— Jakto? taki dziwny głos. Drgnąłem z przerażenia. 

Jakie niesłychane wrażenie wywierała ta wielka ilość 
jezior i stawów, istnienia których nie przypuszczał nawet. 
Całą okolica. przez którą przejeżdżali, usiana nimi „była 
prawie. „Połyskiwały wszędzie ich wody między najgęst- 
szymi haszczami boru Przy niektórych tylko był ślad 
obozowiska lub jakieś mieszkanie, wiodły do nich niezna- 
ne drogi, wyboiste, piaszczyste, ginące nieraz bez śladu 
w qęstwinie. Przeważnie jeziora te nie należały do ni- 
kogo, a ślady mieszkań ludzkich ukazywały się tak rzad- 
ko, że oglądano je z wielkim zainteresowaniem. 

Dlaczego nawiedziło go wtedy wspomnienie tego je- 
ziora w Massachusetts? Tej łódki? Dlaczego przypomniał 
sobie o znalezionych zwłokach dziewczyny, o mężczyźnie, 
którego ciała nie odszukano?., To straszne, naprawdę, 

Dziś jeszcze po rozmowie z Robertą wspominał, jak 
auto naraz z lasów wjechało na otwartą przestrzeń i uj- 
rzeli przed sobą długie, wąskie jezioro z wyspą pośrodku, 
To Biq Bittern! Musiało być wielkie, bo i za wyspą nie- 
wątpliwie rozciągały się daleko wody jeziora, Prócz nie- 
wielkiego domku i przystani nie widać było, żeby ktoś 
zamieszkiwał te okolice, nie było widać nawet żadnej ło- 
dzi ani czółna, Podobnie jak i tamte jeziora było ono 
ocienione wysokimi, szpiczastymi świerkami, które wycią- 
gały w. przestrzeń. swe ramiona jak ta Sosna, którą miał 
przed swymi oknami w Lycurgus. Zza boru widniał gar- 
baty, lecz wygładzony grzbiet Adirondacksu. _ 

Lekki wietrzyk pomarszczył wody, połyskujące w po- 
łudniowym słońcu mocnym odcieniem „vert de Prusse“, 


randzie gospody, 


2 DZIEŃ ŁODZI 


POŻAR W ŚWIETLICY 

W świetlicy Państwowych Za 
kładów Wytwórczych Apara- 
tów  Telefonicznych przy ük 
Skrzywana 9 zapalił się sufit 
na skutek krótkiego spięcia 
przewodów elektrycznych. Na 


miejsce pożaru przybył oddział , 


straży ogniowej, który szybko 
zlokalizował ogień. 

GZYMSY GRÓŻA 
OBERWANIEM 
Pogotowie budowlańe , usunę- 
ło węzoraj tynk i gzymsy gro- 
żące 

przy ul. Legionów 10, 

To samo nastąpiło przy ul. 
Żeromskiego 103, gdzie pogoto- 
wie budowlane usunęło również 
grożące oberwanień qzymsy. 


W POLSKIM 
` TOWARZYSTWIE 

CHEMICZNYM 
W czwartek, dnia 20 stycznie 
bro godz. 18-tej w Audytor- 
ium Uniwersytetu, Łódzkiego 
(ul Narutowicza 68, sala 61) 
odbędzie się posiedzenie nau- 
kowe Oddziału Łódzkiego Pol- 
skiego Towarzystwa Chemicz- 


nego, na którym prof. Anna ` 
Chrz ska wygłosi od- 
czyt pt. 


„SIARCZEK B CHLOROETY- 


LOWY 


WYDAWANIE SMALCU 

Zarząd Miejski w Łodzi— 
Wydział Przemysłu i Handlu 
—podzje do wiadomości, że 
w [II dekadzie miesiąca 
stycznia rb. na bony tłusz- 
czowe kat, PR wydawane bę 
dzie zamiast słoniny — po 
sc smalcu na kupon nr 

Rejestracja bonów oraz 


wydawanie smalcu odbywać 


się będzie jednocześnie od 
dnia 20 do 31 stycznia rb, 


„włącznie w sklepach Pow- 
. |szechnej Spółdzielni Spożyw 


ców, wyznaczonych do roz- 
działu tłuszczów w ramach 
zaopatrzenia honowego. 


3 Z apiek 


W dniu tzimejszym dyżurują 
npteki: Daszyńskiego 19 — Bo. 
jarski, Wólczańska 37 — Cy- 
mer, Piotrkowska 225 — Ep 
sztajn, Zgierska 146 — Niewia 
rowska, Nowotki 12 — Paw 
lukiewicz, Brzezińska 56 — 
Trawkowska, Dabrowska 24b 
— Unieszkowski. 


OOOO 
„REMONT“ 
Spółdzielnia Robót Budowla 
nych 
z odp. udz, 

Łódź, ul. Jakuba 16, 
tel. 268-05 
Kontą w BGS 665 i w PKO 
VII 5027 
Prowadzi wszelkie roboty 
wchodzące w zakres budow 
nictwa i elektrotechniczne, 

159k 


Głębokość jeziora dochodziła do Siedem 


dziesięciu stóp i to niedaleko już od. brzegu. 
Harley Baggott zainteresował sie tym mocno, bo za- 
myślał o rybołóstwia dla ojca ^a tym jeziorze, 


— A jak długie jest to jezioro? — zapytał przewod- 


nika, 


— O, ma ze siedem mil długości, 


— Czy są tu jakie ryby? 
— Niech no pan zarzuci 


wędkę, a zobaczy.. Naj- 


lepsze siedlisko czarnych węqtrzy, ale jest i wiele innych 


ryb. Nigdzie ich tyle nie ma, 


Tam za wyspą a także 


i z południowej strony, są doskonałe głębie rybne, Przy» 
ieżdżali tu panowie, którzy wvłapywali do siedemdziesię- 
ciu pięciu ryb przez dwie godziny, Starczy tu dla każde- 


Bo, starczy, 
Przewodnk, wysoki, 


suchy, z długą, 


wąską czaszką 


i małymi bystrymi. żywymi oczami, zaśmiał się przyjaciel 
sko do całego towarzystwa, chociaż nie przyglądał się ni- 


komu ciekawie, 


— Ale chyba dziś nie będzie pan próbował szczęścia? 


— Nie, pytałem o to, gdyż 
tu w przyszłym tygodniu, 
się o szczegóły, 


Cnciałbym 


może mój ojciec przyjedzie 
tylko dowiedzieć 


— Phi! szczegóły to w Racquette, ale ryby tutaj. 
Obejrzał wszystkich chytrym spojrzenim i uśmiechnął 


się przebiegle, 


Clyde nie znał 


jeszcze ludzi tego typu. 


Był dla niego interesu'acy że względu na cechy nieżnane 


u ludzi z miasta, z którym: 


Ciekawe dlań było zarówno © 
życia takich ludz: Zsledwie s 
wało mu się życie tak odmien 


pustkowiu. 


wyłącznie Clyde się stykał, 


ale otoczenie jak i sposób 
to mił od Lycurgus úkazy- 
ne, tak dziwne na tym 


(D. c. nj 
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Państwowy Teatr 
Wojska Polskiego w Łodzi 
ul, Jaracza 27 

Dziś o godz. 19.16 Akade 
mia zorganiozwana przez PSS, 


TEATR „MELODRAM* 
Traugutta 18 (gmach OKZZ) 

Dziś o godz, 19,15 sztuka 
postępowego ` pisarza amery- 
kańskiego Arthura Millera pt. 
„synowie“, 

TEATR „OSA” 
Traugutta 1 tel, 272 - 70 
Codziennie o 19.30, w niedziele 
i święta o 16 i 19.30 arcywe- 
sola komedia muzyczna pt. 
„Porwanie Sabinek" z J. We- 
grzymem na czele catego zes- 

połu. 
Teatr Powszechny 

Dziś o godz, 19,15 premiera 
komedii Michała Bałuckiego 
„Klub kawalerów* z gościn- 
nym występem Adolfa Dym- 
szy, 

TEATR KAMERALNY 

DOMU ŻOŁNIERZA 

ul. Daszyńskiego 34 

Dziś 1915 komedio — 
fersa ©. Pietrowa „WYSPA PO 
KOJU" w reżyserii Stanisława 
Daczyńskiego, w dekoracjach 
Władysława Daszewskiego. 

Kasa czynna od 12-ej. 
tel 123-02, 

Teatr Komedii Muzycznej 

„LUTNIA* 

W czwartek 20 stycznia 
1949 r, Teatr Komedii Muzycz 
nej „Lutnia“ daje premierę 
jednej z najpopułarniejszych, 
najbardziej melodyinych ope- 
retek klasycznych Jana Straus 
sa, pod tytułem „Baron Cygań 
ski“ Utwór ten zalicza się 
do arcydzieł muzyki klasycz- 
nej, 

Teatr „Lutnia“ dał temu ar: 
cydziełu zarówno najlepszą 
oprawę sceniczną, nowe ko- 
stiumy ì dekoracje według 
projektów J. Galewskiego, jak 
i staranną obsadę  aktorsko- 
wokalną 2z Jadwigą Kendą, 
Michałem Ślaskim,  Koszelą, 
Rychterem, Bojarską, Lubow- 
ską, Kaczorowskim, Sawinem, 
Wacławikiem i nowozaangażo 
waną śpiewaczką Mirosławą 
Sządkowską. 

Wspaniałe, wyjątkowo trud 
ne opracowanie muzyczne jest 
zasługą kapelmistrza W. Szcze 
pańskiego, Bwolucje baletowe 
przygotował baletmistz J, 
Ciesielski. 

Teatr Kukiełek RTPD 
Nawrot 27, tel. 160-07 

Codziennie prócz  poniedział 
ków dla szkół o godz. 9.ej „Pi- 
noakio. W niedzieło i świeta 
o godz. 12-ej „Czarodziejski ka. 
losz'*, 


ADRIA —,„Zakazane Piosenki'* 
godz. 16, 18,30, 20.50, w nie. 
dzielę 14, 

"film dozwołony dla młodzieży 

BAŁTYK — „Dzwonnik z Notre 
Dame'' 
godz. 16, 18.80, 21, w miedz. 
15.30. 

BAJKA — „Zenobia'* 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16. 
film dozwolony dla młodzieży 
HEL — (dla młodzieży). 
„Kopeinszek: 
godz. 16, 18, 20 w niedz. 14. 

MUZA — „Kulisy Wielkiej Ro- 
wii“ godz. 17,30, 20, w niedz, 
18,30, film niedozwolony dla 
młodzieży. ń 

POLONIA — „Express Mo- 
akwa — Ocean Spokojny*'. 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15, 
film dla mdodzieży  dozwo- 
tony, 

PRZEDWIOŚNIE — „Gilda'” 
godz. 17.30, 20, w niedz. 12.30, 
15, film niedozwolony dla mło 
dzieży. 

„RECORD** 
nych'*, 
godz, 18, 20, w niedz. 14, 16, 
film dozwolony dla młodzieży. 

ROBOTNIK — „Słońce wscho- 
dzi'* 
godz. 16, 18, 20, w niedzielę 
14 
film dozwolony dla młodzieży. 

ROMA — „Bohaterowie Pusty- 
ni“ godz. 18,20. w niedz. 14 


„Dusze Ozar- 


— 


16-ta. Film e dozwolony dla 
młodzieży. 
BTYLOWY — „Skandał'* 


godz. 18, 20, w niedz. 14, 16. 

film niedozwolony dla mło- 

dzieży i 
WIT — „Serenada w Dolinie 

Słońca 

godz. 18, 20, w niedz, 14, 16 

film dozwolony dla młodzieży 


on Z 0 www, CL) NA 


Nowe drogi polskiej lekkoatletyki 


Pod przewodnictwem dyr. 
Kuchara odbyła się w GUKF 
konferencja z przedstawicie- 
lami PZLA, którą reprezento- 
wali dyr. dyr.: Askanas. Fo- 
ryś, Sienkiewicz i prof. Paru- 
szewski. Na konferencji oma- 
wiano Sprawy, związane z no 
wą organizacją lekkoatletyki. 


Zmiany strukturalne sportu 
polskiego nakładają na PZLA 
nowe zadania. Związek zajmie 
się m. in. sportem wyczyno- 
wym oraz będzie organizował 
zawody mistrzowskie i między 
narodowe. Zrzeszenia Sporto- 
we będą mogły urządzać tylko 
imprezy lokalne. Rozgrywane 
będą: mistrzostwa gminne, po- 
wiatowe, wojewódzkie (okrę- 
gowe) i ogólnokrajowe, któ- 
rych organizatorem, z wyjąt- 
kiem gminnych, będzie PZLA, 
Zawodnicy we wszystkich 
dziedzinach sportu podzieleni 
zostaną na 4 klasy: I, II, IM i 
państwową; przy czym jako 
podstawę do ustalenia mini- 
mum przyjęto w lekkoatlety- 
ce dla klasy: państwowej — 
900, wojewódzkiej (I) — 700. 
powiatowej (II) — 500 i gmin- 
nej (II) — 250 pkt. wg tabeli 
fińskiej. Minima klasy III bę- 
dą równoznaczne z wynikami, 
wymaganymi do uzyskania od 
znaki sportowej. W mistrze- 
stwach poszczególnych klas, 
oprócz zawodników danej kla- 
sy będzie brało udział po 2-ch 
najlepszych zawodników z 
klasy niższej (w wojewódz- 
kich — po 2-ch z każdego po- 
wiatu, w ogólnopolskich — po 
2-ch z każdego województwa). 


Trenerzy f instruktorzy 
przejdą odpowiednie przeszko 
lenie i otrzymają dyplomy. 
Przed tym jednak zostaną 
przeprowadzone kursy unifi- 
kacyjne dla kadry instruktor- 
skiej wszystkich związków 
sportowych. Kadra instruktor 
ska będzie opłacana, zgodnie 
z umowami zbiorowymi dla 
pracowników społecznych. Ak 
cję szkolenia kadry instruk- 
torskiej przeprowadzi GUKF: 
instruktorzy będą przydziela- 
ni za pośrednictwem związ- 
ków sportowych  (państwo- 
wych). 


Sprawa reorganizacji znaj- 


duje się obecnie jeszcze 
trakcie opracowania. Po jej u- 
kończeniu, zostanie ustalony 
zakres działania PZLA, jak 
również i innych ogólnopań- 
stwowych związków  sporto- 


w | wych, które otrzymają wów- 


czas wytyczne swej pracy. 
GUKF powierzył PZLA u- 
stalenie minimum dla poszcze 
gólnych klas i przygotowanie 
odpowiedniego programu mi- 
strzostw każdej klasy (pełny 


program międzynarodowy bę- 
dzie tylko na mistrzostwach 
Polski) oraz opracowanie or- 
ganizacji kursów unifikacyj- 
nych, obozów  kondycyjnych. 
kursów sędziowskich i sprawę 
szkolenia juńiorów. 


Cieszcie sie hokeiści 
W Poznaniu powstanie sztuczne lodowisko 


Na terenie Międzynarodo- bowiem nawet urządzenie 


wych Targów Poznańskich 
przystąpiono do budowy 
wielkiej hali sportów zimo- 
wych o zabudowanej po- 
wierzchni 7.200 m. kw. i ku- 
baturze 100.000 m. sześc. 

Ta wielka hala przyczyni 
się niewątpliwie do umaso- 
wienia sportu łyżwiarskiego, 
rozwoju i popularyzacji ho- 
keja na lodzie. Dotychczas 


Dział oficjalny ŁOZB 


zawodów międzynarodowych 
w tej gałęzi sportów zimo- 
wych uzależnione jest jesz- 
cze ciągle od kaprysów pogo 
dy. 

W czasie zawodów w ho- 
keju na lodzie i zawodów łyż 
wiarskich hala, która czyn- 
na będzie corocznie od wrze 
śnia do końca marca, będzie 
mogła pomieścić wygodnie 
+ 


Komunikat Zarządu Nr 10 


1. Podaje się do wiadomoś- 
ci, iż w zamian za niewyko- 
rzystany termin na spotkanie 
międzyokręgowe Śląsk —+Łódź 
w dniu 12. 9 r. ub, w Katowi- 
cach przyjęto propozycję szcze 
cińskiego OZB rozegrania w 
dniu 2,1. rb, spotkania między 
okręgowego w Szczecinie. 

2, Przywraca się prawa 
członków klubom, zawieszo- 
nym komunikatem Zarządu 
ŁOZB nr, 8 pkt. 2, a mianowi- 


je: „ANaprzód”, Ruda  Pab,, 
„Korab, Piotrków, ZWM 
„Czami”', Radomsko, kitre 


składki ureqgulowały. Klubowi 
„Włókniarz”, Zgierz zwracamy 
uwagę, iż w wypadku nie ure- 
qulowania składek do dnia 31 
bm. kiub zostanie skreślony z 
listy członków. 

3. Kalendarz imprez między 
narodowych, Podaje się do wia 
'domości projekty spotkań mię 
dzynarodowych w r. b.: maj — 
czerwiec z reprezentacją Hel- 
sinek (Finlandia), Leningrad, 
Kijów lub Tallin (ZSRR) w Ło- 
dz, WZKS „DKS”, Aleksan- 
drów z drużyną czeską (prze- 
ciwnik jeszcze nie ustalony) 


laskóła jedzie do Finlandii 


WARSZAWA  (obsł. wł), 
Reprezentacja bokserska Pol 
skich Związków- Zawodo- 
wych na międzynarodowe 
mecze w Finlandii ustalona 
została następująco: 

w. musza — Liedtke, w. 
kogucia — Grzywocz, w. 
piórkowa Bazarnik, w. 
lekka — Rodak, w. półśred- 
nia — Chychła, w. średnia 
— Nowara, w. półciężka — 
Jaskóła, w. ciężka — Stec, 
Jako rezerwowy wyjeżdża 


Z życia KS ZRYW 
UWAGA GIMNASTYCY! 
W piątek dn, 21 bm, o godz, 
19 w lokaln własnym przy ul. 
Pogonowskiego 82 odbędzie się 
zebranie zarządu sekcji gimna- 
stycznej, 


TĘCZA — „Sen o miłości'* 


godz. 16, 16,30, 21, w niedz. 
13,30, 
film niedozwolony dla mło- 
dzieży, 


TATRY — „Wesoły Pensjonat: * 


godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 
13.30 

film niedozwolony dla mło. 
dzieży. 


WISŁA — „Express Moskwa— 

Ocean Spokojny * 
godz. 16.30, 18,30, 20.30, w 
niedz, 1480 
film dozwolony dla młodzieży. 

„WOLNOść'* — Niecierpliwość 

Serca‘, 

16, 18, 20, niedz. 14. 
film niedozwolony 
dzieży: 

WŁÓKNIARZ — „Dzwonmk z 
Notre Dame'* 
godz. 15.30, 18, 20.30, w niedz, 
13.00, 
film- niedozwolony 
dzięży, 


dla mło- 


dla 


Kaźmierczak, t 

Pierwsze spotkanie roze- 
grają Polacy dnia 1 lutego 
w Helsinkach. Drużyna pol- 
ska pod kierownictwem dyr. 
Kuszyka, Lisowskiego i tre- 
nera Sztama odleci samolo- 
tem z Warszawy dnia 28 bm. 


w drugiej połowie maja rb. w 
Aleksandrowie. 

4, Po raz ostatni przypomi- 
namy pkt, 4 komunikatu Za- 
rządu Nr. 8 oraz pkt 1 komu- 
nikatu Nr. 7 i wzywamy wszyst 
kie kluby do nadesłania w cią 
gu 7-miu dni od daty ukaza- 
nia się niniejszego komunika- 
tu sprawozdań z przeprowa- 
dzonych zbiórek i ofiar „na od- 
budowę Warszawy”, Należy 
podać sumy uzyskane z opo- 
datkowamia wpływu brutto z 
zawodów a także i sumy zebra 
ne tytułem ofiar  jednorazo- 
wych. Dane powyższe musi- 
my zakomunikować Wojewódz 
kiem, Urzędowi Kultury Fi- 
zycznej -i Polskiemu. Związko- 
wi -Bokserskiemu. Termin zło- 
żenia eprawozdania minął w: 
dniu 1 etycznia rb. 4 do dmia 
dzisiejszego nie otrzymaliśmy 


całkowitego  matemału spra- 
wozdawczego. 
Kluby, które nie nadeślą 


sprawozdań ukarane zostaną 
grzywnami zł. 1.000 — od Klu- 
bu, 
A Za Zarząd: 
Dąbrowski Józef 


Z boksu łódzkiego 


Dzisiaj mecz 
Włóknisrz II — ŁKS II 


W dniu dzisiejszym, tj, w 
czwartek dn. 20 I. 49 r. odbę: 
dzie się mecz bokserski w sali 
Wimy o godz. 1ó9-ej pomiędzy 
zespołami Włókniarz IT i ŁKS 
IT o drużynowe mistrzostwo re- 
zerw kl, A. 


7.000 widzów na miejscach 
siedzących i 3.000 stojących. 

W porze letniej uprawia- 
na tam będzie siatkówka, 
koszykówka, tenis i boks, Pra 
ce przygotowawcze do budo 
wy tej hali zostały już roz- 
poczęte, lecz dopiero za 3 la- 
ta będzie ona oddana do 
użytku sportowców. 

W czasie trwania MTP ha 
la sportowa będzie jedną z 
nowoczesnych hal wystawo- 
wych i przeznaczona jest na 
eksponaty, dlatego Mię- 
dzynarodowe Targi Poznań- 
skie są zainteresowane w jej 
wybudowaniu i urządzeniu 
sztucznego lodowiska. 


N asi sportowcy 


W Życiu prywatnym 


CZARNECKI 


Nie ma  fakiego  miłośnikę 
sportu w Łodzi, który by nie 
znał Ozarneckiągo. Doskonaly, 
ten pięściarz Zrywu nie jedno- 
krotnie  rozsławiał już dobre 
imię boksu łódzkiego, odnosząm 
zwycięstwa na wielu ringacn 
Polski. 

W życiu prywatnym Ozarnes 
ki jest magazynierem w Skład- 
nicy Centrali Przemysłu Cera: 
miczno ~ Budowlanego, która 
mieści się przy nl. Łąkowej. 

Ne zdjęciu Czarnecki okiem 
„speca** ocenia piękny puchar 
kryształawy naszej własnej pro 
dukcji, 


Co słychać w piłce recznej? 
| EŃ 


Mistrzostwa toczą się dalej... 


Rozgrywki koszykówka kl. A | wyników, tabelki wyglądają na. 


toczą się normalnie. W konku- 
rencji żeńskiej harcerki prowa- 
dzą,/a kle A nie straciła również 
żadnego punktu, Należy pamię 
tać, że Zryw jeszcze nie rozpo 
czął spotkań a jest to zespół 
rutynowany o tradycjach. 

W konkurencji męskiej pto- 
wadzi AZS lecz Zryw „nacis- 
ka'. Tymbardziej, że protest 
tego ostatniego został uznany 
i mecz AZS-u będzie powtórzo 


my. Bardzo źle „wychodzi” na 


Kl. A zespół YMCA. 
Po uwaględnienin ostatnich 


siępująco: y 
KONKURENCJA ŻEŃSKA 


HKS 3 
YMCA 2 2 47:28 
ŁKS 3 | 20:42 
TUR 2 (i 0:40 
Włókniarz 2 ` 25:65 
KONKURENCJA MĘSKA 
AŻS 3 4 - 674% 
Zryw 3 2 80:72 
ŁKS 3 1 71:68 
TUR Z 1 49:54 
HKS 2 1 47:51 
YMCA 3 41:69 


Z boksu łódzkiego 


Zakończenie turnieju młodzików 


W Aleksandrowie odbyły 
się finałowe mecze turnieju 
młodzików w boksie, Oto wy 
niki techniczne: 

"waga papierowa:  Debich 
(ŁKS) — wygrał z Czerwiń- 
skim (Liceum — Łęczyca). 

waga musza: Maryniak (E- 
nergetyka) — uległ na punkty 
Nowakowi (Filmowiec). 

waga kogucia: Getling 


(ŁKS) — uległ na punkty Ko 
walskiemu (Bawełna). 

waga lekka: Nogajski 
(ŁKS) — przegrał na punkty 
2 Grygierowskim (Energety- 
ka). 

waga poółśrednia: Lubelski 
(ŁKS) uległ na punkty Ku- 
charskiemu (Enerzetyka). 

waga średnia: Kubisiak 
(Włókniarz) poddał się po dru 
gim starciu Piórkowskiemu 


(ŁKS) — wygrał na punkty z | (Energetyka). 


Baranowskim (DKS — Ale- 
ksandrów). 


waga piłórkowa: Pietrzak 


waga  npólłciężka: Szymura 


[filmowiec uległ Wiesze (E- 


nergetyka). 


OOOO MOTO MIMAMIW M ETA AA AOA EA D AA KA OA A DOTA IO WMA WANE LURE E AO EY WRAZENIA RAR NKU A KLAUN EE TE TTE r E E T AUREA DUDAR PAPIA ETAT 


Z Moskwy do©mOSZe.+ 


e APR), - t: s k; 
Pogrom pieściarzy fińskich 
Reprezentacja stolicy Związku Radzieckiego zwycięża 
reprezentację Związków Zawodowych Finlandii 16:0 


MOSKWA (obst. wł.). W u~- 
dekorowanym flagami cyrku 
moskiewskim odbyło się mię- 
dzynarodowe spotkanie bo- 
kserskie między reprezentacją 
Związków Zawodowych Fin- 
landii i reprezentacją stolicy 
Związku Radzieckiego. Spot- 
kanie zakończyło się wysokim 
zwycięstwem pięściarzy mo- 
skiewskich w stosunku 16:0. 

Po krótkim przemówieniu 
powitalnym przedstawiciela 
Komitetu do Spraw Kulury 
Fizycznej i Sportu — Rogul- 
skiego, w imieniu drużyny fiń 
skiej wiceprezes Robotniczych 
Zrzeszeń Sportowych — En- 
ne podziękował w gorących 
słowach za serdeczne przyję- 
cie w Moskwie, po czym na 
ringu pozostali przedstawicie- 
le wagi muszej: Ljunberg (Fin 
landia) i Bułakow (Moskwa). 
' Po zaciętej walce spotkanie 
rozstrzygnał na swoją korzyść 
reprezentant Moskwy. 

w wadze koguciej Hanu- 
krew (Moskwa) wypunktował 


mło-l Seitolę. 


D-032486, 


w piórkowej  Goraslidze 
(Moskwa) wygrał na punkty 
z Tammelinem. 


W wadze lekkiej — Grei- | Doskonały 


ner (Moskwa) wygrał nieznacz 
nie na punkfy z Tilianderem. 


Co usłyszymy przez radio 


„ Program na czwartek 
11,40 Audycja  słowno-mu" 
zyczna dla przedszkoli, 11,50 
Muzyka rozrywkowa, 11,57 
Sygnał czesu i Hejnał, 12.04 
Wiadomości południowe, 12,20 
Koncert solistów, 12,45 Audy- 
cja dla wsi, 13,00 PRZERWA, 
14,30 (Ł) Na marginesie dzi- 
siejszej prasy, 14,40 (Ł) Muzy 
ka obiadowa (płyty), 14,58 (Ł) 
Komunikaty, 15,00 (Ł) Utwo- 
ry kompozytorów polskich w 
wyk. |. Strzałkowskiej —: me 
zzosopran, przy fortepianie 
AI, Tarski, 16.20 (£). Najwięk- 
sza poczekalnia na świecie — 
fragment z książki o Leninie 
Alberta Rhys Williams'a, 15.80 
Gawęda z dziećmi, 15,50 Muzy 
ka popularna, 16.00 Dziennik, 
16.30 Opowieści niazurskie — 
1 odc, powieści dla młodzieży 


o Ziemiach Odzyskanych, 
16.50 Hodowla kun, tchórzy i 
soboli pogadanka, 17.90 
Koncert Symfoniczny Muzyki 
Słowiańskiej, 17.45 Poradnik 
językowy, 18.00 pla każdego 
coś miłego, 19,00 Felieton H- 
teracki, 19,15 Fr. Schubert — 
Oktet op. 116, 19,40 Wszechni 
ca Radiowa, 20,00 DZIENNIK, 
20.45 Pieśni w wyk. Chóru 
P.R.. pod dyr. J. Kołaczkow- 
skiego, 21,00 Wszyscy moj sy 
nowie — słuchowisko wg sztu 
ki A, Millera. 22,00 Koncert 
muzyki kameralnej — audy- 
cja słowno-muzyczna, 22,45 
(Ł) Muzyka z płyt, 22.58 (£) 


bokser radziecki 
znalazł w Tilianderze twarde= 
go przeciwnika i zwycięstwo 
nie przyszło mu łatwo. Obaj 
bokserzy zademonstrowali do= 
skonałą technikę i kondycję. 

W wadze półśredniej wielo- 
krotny mistrz ZSRR Szczer- 
baków był zbyt silnym prze- 
ciwnikiem dla Karlsona, 
nokautując go już w drugiej 
minucie walki, 

W wadze średniej Koganu 
(Moskwa) wypunktował mi- 
strza Finlandii Suominena. 

W wadze półciężkiej mistrz 
ZSRR Stiepanow wygrał wy- 
soko na punkty z Huuskune- 
nem. 

W wadze. ciężkiej mistrz 
Związku Radzieckiego Koro- 
liew spotkał się z mistrzem 
Finlandii Pekkalą. Koroliew 
przystąpił z miejsca do ata- 
ku, posyłając przeciwnika fuż 


Omów. progr, lok. na jutro,|w pierwszych minutach dwu- 


23.00 Ostatnie wiadomości, 
23.10 Muzyka taneczna, 23.20 
Program na jutro, 23.30 Za- 
kończenie audycji i Hymn. 


krotnie na deski i zmuszając 

następnie do poddania się. 
Zawody prowadził w ringu 

sędzia radziecki Gradopulow. 


